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komi tet Wykonawczy Warszawskiej Rady Del. Rob. Niepo- 
dległościowo-Socjal. zaprasza wszystkich członków Rady na uro- 
czystą Akademie odbyć się mającą w piątek dn, 7 października 
r. b. w sali konserwatorjum, Okólnik, Zaproszeni są członkowie 


byłego Rządu Ludowego, klubu posłów Sejmowych i Radnych, 


Jfartyroloaja bez końca! 


(List ze Sląska 


Dziewięć z górą miesięcy trwa już okupa- 

eja czeska na Śląsku Cieszyńskim. Dziewięć 

miesięcy, trzydzieści ośm tygodni cią- 

ących się bez końca, a ciążących na naszem 
bycia jak ołów! 

Dziewięć miesięcy męki krwawej i trudu 
enojnego! Trzydzieści ośm tygodni cierpień 
Hzycznych i duchowych; nieskończenie dlugie 
tygodnie, w których dzień każdy przynosi n0- 
Wwe prześladowania proletariatu. śląskiego „ze 
strony czeskich okupantów, a kaźda godzina 
nowych wymaga ofiar 

Trzydzieści ośm tygodni okupacji, a końca 
bliskiego nie widać! 

Trzydzieści ośm tygodni okupacji, która 
narzucona nam podstępnie przez Czechów, do- 
browolnie przyjętą została przez „reprezen- 
łację” polską w Paryżu... 

Ileż przekleństw, ile złorzeczeń, a ile nie- 
Bzezęść ten straszny w swoich skutkach krok 
Dmowskiego dla nas Ślązaków wywolał—o- 
> potrafi tylko ten, kto tu żyje, kto bez- 

średnio codziennie dotknięty zostaje tymi 

losunikami. 

Dziewięć z górna miesięcy okupacji — a 
ftośca jeszcze nie widać! 

Przez cały ten czas bacznie nadsłuchiwa- 
lamy echa o losach naszego ukochanego kra- 
u bądź z Parvża, bądź 4 Warszawy. Ale 
wszedzie głucho"... 

Przez cały ten czas dażeniem naszem by- 
bo, aby przekonać miarodajne czynniki w Pa- 
ryżu, że jedynie plebiscyt może rozstrzygnąć 


Bprawiedliwie sprawę Ślaska Cieszyńskiego. 


Czesi, twierdzący, że Śląsk jest kraem histo- 
tycznym Czech, absolutnie na plebiscyt ago- 
dzić się nie chcieli, Żedali oni- przyłączenia 
Giąska Cieszyńskiego do Czech bez plebiscy- 
4u, rzekomo z6 względów gospodarczych. 0- 
mtatecznie delegacja polska w Paryżn uzyska- 

roźstrzygnięcie kontereneji „pokojowej 
droga plebiscytu. 

Plebizert!... Gdy nadeszły wieści o plebi- 
cycie, odetchnęliśmy swobodniej. Byliśmy bo- 
miem pewni, że plebiscyt odbedzie się w naj: 

liższym czasie, że natychm'ast ipo przyjęciu 
zasady plebiscytu, wojska czeskie opuszczą 0- 
becne tereny okupacyjne Steska. Tymczasem 
pkupacia trwa w dalszym ciągu. Tymczasem 
ma terónie okuparyinym oderywają s! ię' niesły- 
thare orgie czeskiego żołdąctwa, tymeza: em 
aresztowania polsk'ch górników i hutników 
ywają się ze zdwotoną enersig, a żadnych 
skich czasopism Czesi na tereny okupacyj- 
ne Śląska nie puszczają. 


Według wi iadomych. Tam postanowień kon- 
Terenci paryskiej ag'lacja plebiseytowa na 
odnośnych terenach powinna się odbywać bez 
przeszkód z jukie'kolwiek brdź strony. Takie 
stanowisko jest nieiylko logiczne, ale ze sta- 
Bowiska sprawiedliwości jedyne do przyjęcia 
moźliwe. Nie można przecież "=" się na 


na Śląsku święto czeskie nic nie obchodzi P. 
P. S. na Śląsku wydała odezwę nawołującą 
do nieprzerywania pracy w dniu 28. Otóż zm 
te odezwy aresztowano w nocy tow. Opuszyń- 
skiego, w Dabrowej, dwóch towarzyszy w 


Cieszyńskiego). zwisk pod ręka nie posiadamy. 


to, aby jędna tylko strona zainteresowana od- Młodego towarzysza Kubiczka, (ezłonka 
bywała bez przeszkód agitację na terenach | „Siły”) aresztowano za przewożenie broszur 
Beozowyc, a druga zaś strona tego czynić | o Śląsku Ciesz. i dotkliwie pobito. 

nie mogła. - Z powodzi fakiów, wybraliśmy kilka za- 


Dnia 19 października aresztowali Czesi ledwie. 
wszystkich mężów zaufania P. P. S. za „prze- Niechaj rządowe stery polskie wezmą pod 
wożenie odezw plebiscytowych na tereny oku- | uwagę te nieznośne u nas stosunki i niech pa- 
pacy ine, Skonfiskowano przytem cały szereg | miętają, że każda zwłoka w przeprowadzeniu 
odezw i broszur, towarzyszy naszych trzymano akcji plebiscytowej wychodzi na korzyść Cze- 
* zamknięciu, przyczem żołdactwo czeskie w chom, że Czesi dążą do tego, aby plebiscyt ode 
niesłychany sposób kpi sobie z rządu polskie- | był się jaknajpóźniej, że czescy żołnierze od- 
go, wydrwiwa naród polski, ośmiesza go, a | grażają się polskim górnikom, że zatopią szy- 
więźniowie bywają odprowadzeni pod bagne- | by polskie, ażeby było mniej głosów polskich. 


Boguminie oraz cały szereg osób, których na-, 


tami. 


21 października aresztowali Czesi za to 
samo „przestępstwo“ górnika tow. Wojaczka, 
zabrali o godzinie 1 w nocy tow.. Gustawa 
Pytlika w Orłowej, a prosto z warsztatu pra- 
cy, wyjeżdżających ze szybu „Alpinka“. w Po- 
rembie aresztowano dwóch braci tow. Pop- 


Niechaj rząd polski wpłynie i nakaże delegacji 
paryskiej żadać natychmiastow ego  OpUsz- 
czenia terenów okupacyjnych przez Czechów, 
bo inaczej ludność polska na Śląsku, jęcząca 
obecnie pod jarzmem czeskim, zmuszoną bę” 
dzie jąć się samoobrony. 


Niechaj ten głos przestrogi przyczyni się 


ków. Czesi czynili na Śląsku wielkie przygo: | do zakończenia tej obecnei martyrologii ludn 
towania do uczczenia pierwszej rotznicy po- | śląskiego, bo inaczej lud śląski całą duszą 
wstania państwa czeskiego. Poraz pierwszy | lgnący do Polski. nie będzie mógł zrozumieć, 
odkad istnieje zagłębie, urządzili Czesi wiec j że ta potężna, wielka Polska, która okupuje 
w Karwinie. Wydali oni 24 października roz-ł olbrzymie obszary na Wschodzie, nie potrafi 


porządzenie, zakazujące odbywania pracy w poskromi 6 samowoli zaborców czeskich. 


dniu 28. Wobec tego, że. pols kich górników 


Frysztat. AR 


Przemówienie tow. Ziemięckiego 
w sprawie pomocy Ola bezrobotnych. 


Państwowa akcja pomocy dla  bszrobot- 
nych spotyka się bardzo często z sądami nie- 
zmiernie ostrymi, zaprzecza się niejednoknot- 
nie słuszności tej akcji, nazywa się ją nawet 
kultywowaniem len'stwa i dlatego iest rzeczą 
słuszną uzasadnić tę akcję, mi ietylko wobec 
Wysokiego Seimu, ale i wobec społeczeństwa, 
odwołując się nietyle do sère i do uczuć, Ile ds 
rozumu, opierając zatem potrzeby tej akcji na 
faktach i cyfrach. Muszę na wstępie zaznaczyć, 
iż wolanie o pomoc państwa dla rzesz bezro- 
botnych, już w okresie, kiedy akcja sama za- 
początkowana zostala, wołamie to rozlegało 
się nistylko ze strony robotników, ale i ze 
stromy sfer przemysłowych. W grudniu r. ub, 
przemysłowcy kołstali o pomoc państwa dla 
bezrobotnych nawet do znienawidzonego 
przez nich rządu Moraczewskiego.  Przypom- 

mieć muszę, że nawet zapowiedzieli: swój ù- 
dział w tej akeii — dzklarując na te cele na 
razie 10 milionów. O ile wiem, ta deklaracia 
dotychczas uiszeczoną mie została. Dla mnie za- 
pytanie, czy aboa: peństwowa pomocy dia bez- 
robotach jest potrzebna, badź konieczna, o- 
znacza tyleż, co zapytanie, czy stan gospodar- 
czy kraju jest taki, aby zabezpieczyć możność 


dostarczenia ‘pracy wszystkim tym, którzy pra- 
oować mogą i pracować pragną. 

A jeśli tak nie jest w chwili obecnej, tu 
czy istaieją widoki, że w tym kierunku będzie 
szedł rozwój gospodarczy krału. Pod tym kg» 
tem widzenia sprawą bezrobotnych była mie» 
dzy innemi badana na połaczonych komis'ach 
ochrony pracy i robót publicznych. Z danych, 
które otrzymal'śmy od przedstawicieli rządu 
wnioskować musimy, ża mimo pod pewnym 
Wwzglsdem polensza'ących się koniumktur przes 
mysłowych ilość zatrudnionych jest, zwłaszcza 
w najważniejszych gałęzńach produkc'i, zupeł- 
nie znikoma. Jeśli chodzi o przemysł zatrud- 
niający przed wama największm ilość rbd: » 
ków, przemysł tyłóknisty, to na teramio Kongre 
sówki zatrudnionych w chwili obecnej zest a: 


ledwie 17% tysiaca; w całej zaś Priste a te ` 


tem łacznis z obwodem . Bialosto"kim i Śl 
skiem Cieszyńskim 27% tysiaca. 17% tysiące 
robotników w tej gałęzi, w która! przed wojną 
zatrudnionych brło 166000. a zatam ` cre wy- 
żaj niż 10%. Jeśli przejrzymy najważnie'we ga- 
łęzie przemy.-u ogam- bezr ke’ 

zatem wszystkie z wyjątkiem bodaj górniewa 
to zobaczymy, że ilość zatrudnicaych tam zie 


przekracza 40%, utrzymując się przeważnie na 
poziomie jakichś 30 i niżej procent, jeśli zaś 
zsumować liczbę zatrudnionych w tych gałę- 
miach ogarniętych przez bezrobocie t) >zgólny 
stosunek do liczby zatrudnionych przed wsjną 
będzie około 20% z małą nadwyżką. 

Ta dame świ wymownie, że dr bna 
zaledwie część robutników m że być zarul- 
minona pracą normalną, tą pracą, którą rob t- 
mik znaleźć może w przenryśle. Przewiduiąc 
w projektowano zorganizować roboty publicz- 
ne, któreby mogły dostarczyć na pewien «kres 
tylko pracę dla bezrobotnych. Jednakże wi- 
dzimy, ża pod względem możności otrzyma: 
nia pracy na robotach publis:avch sytua ja 
Pyłaszcza w ostutnich miesiacach, : nacznię się 
pogorszyła. Jeśli w miośiącńdh w których za- 
trudnionych było najwięcej, = „. w miesiącach 
letnich mieliśmy np. w lipet ogólną sumę za- 

ionych na robolach publicznych 92.952, to 
ma pierwszego października wynosiła ana tyl- 
iko 44427. W największych oemtrach jak War- 
'szawa i Łódź liczba zatrudnionych na cotach 
publicznych spada ogromnie. W Warszawie w 
iłipou wynosiła 42 z górą tysiące, a październi- 
%ku-12.000, w Łodzi w sierpniu 13,000, a w vaż- 
dziemiku 4.766. Zaznaczyć jeszcze trzeba. że 
w październiku liczba zatrudnionych w War- 
szawie i Łodzi uległa nowej bardzo znacznej 
redukcji, a zatem te date, charakteryzujące 
stan naszego przemysłu i stan robót publicz- 
mych, zupełnie niezaprzeczalnie stwierdzają, 
że cały szereg robotinEgw praty otrzymać nie 
może. 


« Jesli chodzi zaś o horoskopy rozwaju žy- 
cia gospodarczego, to nie mówiąc już o takich 
czynnikach jak polityka gospodarcza naszego 
rządn, a właściwie brak tej polityki, dwa czyn- 
miki natury czysto gospodarczej, jak dobrze 

' many nam.brak węgla i brak taboru przed- 
stawiają się w ten sposób, ł4 mieć optymistycz- 
ne nadzieje na polepszenie się tej sprawy w 
przyszłości najbliższej nio można. 

Co do pokrycia zapotrzebowań wegla, we- 
dług danych które zostały nam przedstawione 
prze przedstawicieli Rządu, mogą ane nastra- 
jać jedynie wysoce pesymistycznie. Jeśli w 
maju przydział węgla wynosił 75% zapotrze- 
bowań a dostawiono 50%, na listopad 
przydział ten obliczony został tylxo na 26%. 
"Tak samo jeśli chodzi o stan naszego taboru 


jest latwo wykazać. Według danych nam 
przedstawionych na 1 wiorście posiadamy wa- 
gonów krytych, otwartych i cystern 5, podczas 
gdy przed wong posiadaliśmy 12. Parowozów 
ną 1 kim. 0,4, powinno być 1,5. To k.ika tylko 
cyir dia ilustracji tego stanu, wykazując nis- 
zbicie iż pomimo najgorętszych chęci ze stru- 
ny robotników otrzymania pracy, praca ta da- 


na być nie może, gdyż na to nie pozwała 


stan gospodarczy kraju A zatem, że przyczyna 
miezatrudnienia całych rzesz robotniczych le- 
ży nie w nich, leży poza niemi, tkwi w tych 
warunkach w jakich żyje całe społeczeństwo, 
bo, cała ludzkość. Bo tu muszę również zwrócić 
uwage na to, że kwostja bszrobocia w tym 
swoim ostrym zapalnym stanie nie jest czemś 
wyjątkowym u nas w Polsce, że to spustosze- 
mie, którego dokouała wojna na całym obsza- 
rze i w innych kraiach, spowodowało niesty- 
chany kryzys bezrobocia. 

W bardzo ciekawym memerjala o do sta- 
au ekomomicznego Europy Herberta Hubera 
fest przytoczona liczba ogólna rodzin w Euro- 
pie, korzystałących z zasiłków państwowych. 
Liczba ta jest określona na 15 miljonów. Na- 
wet w kralach mniej wciągniętych s wir w>- 
Jenny. liczba bezroboczych dosięgła poważnych 
diczb, W krajach zaś biorących udział w woj- 
mie dosięgła ona: w Anglji w sierpuin — 
478.000, w Bzlgii w sierpniu — 716.000 i t. 4. 
Ta ogólna kleska jaką przeżywa ludzkość cała 
spadła oczywiście i na kraj nasz. ; 

„Jeżeli chodzi o Środki zasadnicze przeciw- 
ko niej, to oczywiście na pierwszym miejscu 
postawić trzeba te środki, które zmierzają nie 
do dorażnego, chwilowego zalatwienia spra- 
wy i przyjścia z pomocą bezrobotnym, na 
pierwszym miejseu postawić trzeba te środki, 
które zmierzają do uzdrowienia stosumków go- 
spodarczych, a zatem do załatwienia pierw- 
szych i najistotniejszrch potrzeb mas robotni- 
czych, to znaczy możności otrzymania pracy. 
Trzeba tu podkreślić, że jeżeli chodzi o wy- 
silki państw innych to w tym kierunku wla- 
śnie wysiłki te przedewszystkiem sa zwró- 
cone. Państwa zachodnio - europejskie nie 
zatrzymują się nawet w tych wypadkach, 
gdzie możność dania pracy robotnikom pocią- 
ga za sobą konieczność zredukowania ilości 
godzin pracy. Wyobrażam sobie jak tego ro- 
dzaju pronozvcia byłaby spotkaną u nas. Od- 
razu powiedzianoby uw nas, przynajmniej po- 
miedziałyvby pewne sfery, że chodzi o utrwale- 
mie i kultywowanie lenistwa. Tymczasem na 
zachodzie zna*duje zastosowanie zasadr. że 
tam gdzie ludzie pratuję, lepiej jest żeby pra- 
cowali krótsza ilość godzin, niż redukować i- 
lość robotników. W Szwascarji wydany został 
dekret nawołujący przedsiębiorców do redu- 
kowania raczej ilości godzin, niż ilości za- 
trudnionych. W razie zredukowania godzin ro- 
botnik otrzymuje rekompensatę tak, iż 0- 
gólna płaca nie może wynosić w żadnym wy- 
padku mniej niź 60 proc. płacy normalnej. Mo- 
ge przytoczyć niezmiernie charakterystyczną 
i ciekawą próbę, jakiej dokonrwa rząd am 
strjacki, który uprawnia komisje przemysłoó- 
we do umieszczania w zakładach przemysło- 
wych t/s już zatrudnionych robotników. 
-Przytaczam te przykłady, ażeby wskazać 
na io, że dominująca jest właśnie ta troska o 
dostarczenie pracy i próby te nie powstrzy- 
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mują się nawet przed redukcją ilości godzin. 
„Jednak środki, które między innemi zostały 
przyjęte na jednem z poprzednich posiedzeń 
przez Sem, środki które zmierzają do uzdro- 
wienia stosunków gospodarczych i dostarcze- 
nia pracy robotnikom, te środki wymagają 
pewnego czasu i takich organów państwo- 
wych, tak sprężyście i energicznie działają- 
cych, jakich my nie posiadamy. 

Z tych wszystkich względów musimy się 
czyć z tem, że w nabliższej przyszłości licz- 
ne rzesze, pomimo chęci do pracy, pracy tej 
nie otrzymają. Liczba zarejestrowanych bez- 
robotnych wynosi wedle danych urzędowych 
dwieście kiltadłiesiat tysiecy, a l'czba pobie- 
rających zapomogi sto pięćdziesiat tysięty. Li- 
czyć na to, że liczba ta będzie się zmniejsza!a. 
nie można ani z tych powodów. które tułai 
przytoczyłem, ani też z tych względów, Ż6 w 
dalszym ciagu są te zbiorniki bezrobotnych, z 
któryth przypływać będa nowa rzesze bezro- 
botavch leszcze przez długi czas. Już w po- 
przednich miesiacach lutym i marcu ilość zare- 
iestrowanych ustawicznie sté zwiekszała. Mo- 
żna to przypiszć temu, iż re'estrac'a bezrobot- 
nych obe'mowała nowe okregi,. W znacznej 
mjerze jednak, jak wykazały badanie, wolvwa 
n. to powrót uchodźżów. powrót robotników, 
zatródnionych na obczyźnie i powrót jeńców. 
Dzisiaj przed ta mersnektywa wcisź feszcze 
stoimy. Oto nie dalej jak w dniu dzisiefsrym 
pisma przyniosły nam wiadomość o podpisaniu 
umowy z rządem bolszewickim co do wydania 
zakładników. Roznoczęte zostały rokowania 
to do powrotu jeńców. 

To samo jest w stosunku do Niemiec i dla- 
tego przy omawianiu tej sprawy musimy się 
ustawi-znie Ifozvć z tem. że oprócz bezróbot- 
nych już istniejących w kraju, bedziemy mie- 
M do ómnienia welat z fala powracałacrch t- 
chodźców czy to robotników. czy to jeńców. 
zwalnianych z obozów jBiców. A zatem 
wszrstkie te dane świadcza o tem, że na przy- 
*złość nafbliższą, nkcja doraźnej pomocy jest 
konieczną. t 

Różnorodneść zdań w komisi ochrony 
pracy była co do terminu, w czasie którego u- 
*ramnioner i test bezrobotny do pobferania za- 
pomóg. Większość propónowa?a 13 tygodni 
pocczas gdy mniejszość wysuwała wniosek o 
*erm'nia 28 tremdniowvm. 

Proszę panów. dla mnie sprawa terminu 
jest zależna od tych wszystkich danych, które 
tu w krótkości przytoczyłem. to znaczy jest za- 
leżną od tego, czy istnieją widoki na polepsza- 
nie się stanu gospodarczego w terminie prze- 
widzianym przez ustawę. 13 tygodni jak pro- | 
ponuie większość komisii jest to 3 miesiące i 
1 tydzień. Jeśli więc przyimiemy. że obecnie 
zostanie uchwalona niniejsza ustawa, znzczy: 
się to, że ten kto od dnia dzisiejszego będzie 
pobłere? zapomogi straci to prawo już w toe | 
tym. Czy można przypuszczać, że w Intym 
warunki uruchomienia przemysłu i robót pu- 
blicznych już o tyle się polepszą. że ci. któ- 
rzy dz'ś pracy nie otrzymują bedą mogli o 
trzymać ją w lutym. To jest jeden z na'bar- 
dziej ciężkich miesięcy, tych miesięcy, w kié 
rych uruchomienie jakichś doraźnyth robót 
publicznych spotyka najwieksza trudności. 

Termin zatem przez nas proponowany, 
termin 26 tygodni ma to przynaimniej uzasad- 
nienie, że po upływie tego terminu, projekty 
istniejące czy to w dziedzinie przemysłu, czy 
to w dziedzinie robót publicznych beda miały 
przynatmnie! pewne szanse zrealizowania. 

Drugą kwestia, która może budzić wat- 
pliwości. jest kwest'a wysokości zapomóg. Za- 
pomozi te. tu znowu zaznatzeć muszę, nie SĄ 
byna*mniej wynalazkiem polskim. 

Zawomogi w stosmku do bezrobotnech sa 
stosowane we wszystkich kra'ach. gdziekol- 
wiek bezrobocie wyrosło do poważnych roz- 
miarów, I to nawet w tech krajach. gdzie ist- 
niały Już przed wo”na tbeznieczenia na wrpa- 
dek bezrobocia. Jeśli chodzi o wysokość tech 
zapomóg. tylko przykładowo. gd”ź nie cheal- 
bym nużró wrliczaniem tych danvch z do- 
świadczenia innych państw. przvtoczyć moge. 
że w Anslif zaoómowi dla bstech woskowych 
wvnosza 9 szylinoów tygodniowo, a dla cv- 
wilnrch 29 szylineów w cisqu nierwsz”"ch 13 
tegodni 1/15 sżvl'neśw w ciagu innvch tygod- 
mi. przyczem zm.nie”szaą sie odpowiednio dla 
kobiet i dzieci. Onrórz tero wypłacana jest 
zapomowa 6 szrylinceów trwodn'owo d'a pierw- 
ezero dziecka i 5 szelingów dla każdego na- 
«temnega. We Francji w roku 1919 została u- 
chwalona zapomowa w kwocie 225 franka 
dziennie dla Fsrżdeso meżezyśny í 1 frank dla 
każdero dziecka poniže? lat 16. Ogólna suma 
nić może przekraczać 6 franków dziennie. W 
Niemczech zapomosi sa przvstosowane do Do- 
szrzególn"ch okrerów i wynosza ad 6 do 3 i 
nót marki dla meżczvzny a dla kobiety od 3 
î pół do 2.25. Onróz tego dafatti ra rodzine 
1 i pół marki na żonę i 1 markę do 75 fenigów 
na dziecko. 

Ta norma zapomós. która istnieje obec- 
nie u nas jest tò 2 marki dla meżczyzny w 
włelrczych środowłskach przem”stowych, 5 
mk. dla rodziny składającej się z 3 dzieci. 

Oczywiś"ie przy drisieiszych cenach ta 
norma fest taka. że właś'iwie trndńo - zrozu- 
mieć. po co ta zanomoga iest wrmłacona, zd”ż 
iak to nom wszestrim z doświadczenia w'ado- 
mo, na to, ażeby kun'ć funt chleba noza*art- 
kowego, trzeba wydać więcej, niż dwie 
marki. A zatem uważam, że można traktować 
sprawę tylko tak: alb mważa sie zapomogi za 
akcie potrzebną i niezbedna ł wtedy uchwala 
się taką normę, która może być jakimkolwiek 
podtrzymaniem dla bezrobotnych, albo też za- 
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pomóg się nie uchwala. Ponieważ wedlug me. j 
go zdania z tych względów, które tutaj już ` 


przytoczyłem, akea ta jest zupelnie niezbęd: - 
ną, należy uchwalić taką zapomogę, która i< 
stotnie jakimkolwiek wsparsiem dla bezrobot: 


"Ra 


nego będzie. Akcji doraźnej pomocy dla bez - 


robotnrch są oprócz tego robione zarzuty in- 
nej natury. Są robione zarzuty, iż cały sze- 
reg ludzi nie małąc prawa do pobierania za- 


pomóg. za bezrobotnych stę podaje i z tych. 


zapomóg korzysta. Proszę panów, jest to spra- 
wa zupełnie inna niż zarca kwestia potrzeby 
lub nie tej akcji, jest to sprawa kontroli, Je- 
sli chodzi o bardzo ostrą I bardzo stanowczą - 


kontrole, to nie przypuszczam, aby ktokolwiek =. 


«© Se!mie przeciwko temu oporował, Wedłu? 
mego zdznia, łednym z warunków gwarantu- 
facych, że ta kontrola bądzie postawiona w 
sposób należyty, jest zóryenizoweniem iei na 
v: dstawie pociarn'ęcia do udziału w kontroli: 
czynników społecznych  mozebiurokratycze _ 
nych. Tri łaakcja była pomrślana w tym ©» y 
kresie, kiedy była zanoczntkowana, niestety 
'ednak, biermość, brak ża'nteresowania ze 
strony ćznaników społecznych. czy też brak de: 
staterznej enemcznej inie'atywy ze strony rzą: 
dw w wiekszćści wypzdków. zredukowały cały 
anaret nomoży dla hezrokotrevch da amaratu 
bivrokrafycznego, Jest to jedna z kardynal- 
nych wad w chłef aketi na to muszę zwrócić 
uwawa. Ustawa. której protekt jest sefmowi 
przedłożony mówi wvrzónie a komitetach dos 
zoru*zcrch. co akcji. w skłsq których wchodzą 


przedstawiciele snołerzeństwa zarówno samo ` 
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rzadu tak 1 przedstawiciele samoch zaintereso- . 
wan"rh tò znaczy organizati robo!niczych. j 

Wreszcie muszę tu wskazać na to, że w | 
sława przewidu*e roz”iorniecie tej akcji rów- 
nież na te terytoria, udzie stosowana ona nia 
bvła. to znaczy również i na Ma'anolskę. Acz: - 
kolwiek stan bezrobocia w` Małonolsce jest 
znacznie mniej rożny niż na terenie Konere | 
sówki jednekowoż i tem sa newne środowisłtą 
skupiałace bezrobolnych. Wiec ake'a ta musi 
być i na te tereny rożcirgn'ęta. Proponowae 
ne zanomog! maʻa bré wvplecane tam w wa» 
Iweie koronowej. to znaczy do 10 marek wy 
nłecanych w Rongresówcć, tam mają wynosić 
10 koron i t/d. 

Na zakończenie prosze panów musze zwró* 
cić mwaga jeszcze na jedna kwestię. Sama ue 
stawa nie gwarantuje teszcze dobrego prze- 
prowadzenia sorawy. Chodzi o te organy, któ” 
re usławe wrkonrwać bedą. 5 

I tutaj stosunek .Rzadu zarówno do sors» 
wy bezrobocia i akcii zapomogowej, jak i. 
ogólnie do spraw robotniczych musi być jesz 
cze raz przez nes poruszony, gdyż uchwalajać 
ustawę, która nakłada na państwo olbrzymie 
, nobwalajsc ustawę, która desydajo o - 

losie bezrobotnych, nie możemy milczeniem 
pominąć tej sorawy, w czyje recs oddamy ` 
wykonanie. Muszę stwierdzić, że stosumelś 
Rządu do kwestji najkardziej robotników. 
obchodzącej, jest w chwili obstnej poniżej 
wszelkiej krytyki. Muszą stwierdzić, że w 
sprawach robotniczych nie mamy absolutnie 
żadnego programu ze stronu rádu. W tof- 
chwili mamy uchwalić rezolucje, która bedą 


wzywały Rząd do tego, ażeby przedłożył SaŅ || 


mowi szereg najważniejszych projektów, do | 
tyczących robotników. Czy jednak kto z nrg 
przy stosunku obecnym do sorawy robotni+ 
czej może się łudzić, uchwalaiąc tego rodzaju 


rezolucję, iż ten rząd, jaki jest obecnie u stos | 


rm, będzie chciał, a nawet gdyby cholał, czy 

będzie mórł te rezolucja wykonać. ze 
Rząd obsony nazywa się u nas populars: 

mie fachowym. Uważam jednak, żs zwłaszozaą 


feżeli jest mowa o stosunku rządu do ma% | 


robotniczych, do najważniejszych zagadnień 
życia robotniczero, należy go przedewszyst« 


kiem nazwać bezvrogramowym. Myśmy ni-- | 


gdy jeszcze poza obietnicami wniesienia tych 
lub innych ustaw, dótyctczas zresztą nie zró* 
aHzowanych. poza oświadczeniami o ojcow- 
skim stosunku do robotników, nie mieli 
oświadczenia, maiacazo charakter programo- 
wego. Bez względu na to, czy ten program 


przychylnie czy nieprzychvlnie poiraktuje- || 


my, domagaliśmy się go, ale jeżeli chodzi a 


domagania sig nasze w komisjach, ażeby ji 
rząd w tych najważniejszych sprawach zajął ||| 
stanowisko, to otrzymuiemy, co gorsza niź f 


żadmej odpowiedzi, bo otrzymujemy dwie. ud 
spowiedzi. z) t 
Faktem jesf. ż9 w stosunku do projekta 
o 8-godzinnym dniu pracy, zunetnie Inaczej 
odpowiadał nam przedstawiciel Min. pracy 1 
op. spol, a zupelnie inaczej przedstawicięł 


Min. rrzemysłu i handlu. Odpowiedzi rządm 


nie słyszymy nigdy. Jeśli skonstatować mu- 
simy. jako fakt zupełnie dla nas oczywisty, 
ten brak prozramu, to musimy jeszcze raz 
modkreślić i to. że ze strony rządu, jako ciała, 
które wydawałoby się. powinno być skonso- | 
didowane i mieć wyraźne linie w tych spra» | 
warth, nie widzimy zabiegów istotnych i real- || 
nych. My w tych wnioskach uchwalać chcemy 
po t), aby nam przedłożon» projekt ustawy 
o ubezpieczeniach, oczywiście zasadniczo bę” 
dziemy głosowali za tem. ale powiarzam. nie | 
wierzymy, żeby rząd obecny temu podolał. | 
Dalej wzywamy rząd. sżeby natych n'asł 


przystani? do realizowania dekretu o kasach ||| 


chorych. Ustawa ta niebawem będzie Panom 
przedłożona, don$ki nie zostanie zatwierdzo= 


na. w mocy pozostaje dekret o kasach cho H 


rych. i 


Rząd ma możność i miał możność już od | 


dawna przystąpić do organizowania kas chos | 
rych, wiemy o zabiegach, które są czynione 
mrzez Ministerjum pracy, ale co może nam | 
odpowiedzieć na to rząd, jako pewne ciałoy 
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l awa kas chorych, jeśli chodzi np. o War- 
wę, rozbija się o kwestje na pozór drugo- 


kas chorych. Gdziekolwiek organizatorowie 
| ika chorych się zwrócą, spotykają się zawsze 
| æ faktem, że lokale przez nich znalezione są 

relkwirowane przez władze wojskowe. To 
| podporzędkowywanie wszystkich potrzeb 

społecznych, zredukowanie wszystkiego je- 
| dynie do potrzeb władz wojskowych, do po- 
| trzeb militarnych i w tej pierwszorzędnej 
em robotniczej daje się odczuć z całą 
| siłą. Rząd, co również podkreślić należy, do- 
| tychczas nie posiada w swoim-łonie repre- 
| zentanta tych właśnie spraw, o które nam 
| zisiaj chodzi. l 
| Ministerjum pracy w ciągu paru - mie 
| isięcy, nie obs.dzono, a próba jego obsadze- 


l 


| wiedzą panowie, stała się ostatecznie tylko 
farsą, a sprawa sama załatwiona nie została. 
Ministerjum pracy, które przecież ma być 
tym organem, który będzie wykonywał spra- 

| wy, które oto na mocy naszych rezolucji. i 
ustaw w ręce rządu powierzamy, dotychczas 
mie ma ostatecznie określohej kompetencji, 2 

| przynajmniej w samym rządzie. z łona same- 
| go rządu wychodzi akcja, której nie mógłbym 
inaczej nazwać, jak tylko dziką parcelacja 
Ministerjum pracy, gdyż polega ona na tem, 
ie poszczególne Ministeria wyrywają pó 
szozególne działy, należące dotychczas do 
kompetencji Ministerjum pracy. Dla mnie 
Ren stosunek „do tezo urzędu, w którego rę- 
ku miały być scentralizowane sprawy robot- 
micze, to traktowanie przez rząd tego urzędu 

| jako kopciuszka jest wyraźnym symptomatem 
| stosunku obecnego rządu do sprawy robotni- 


I diatezo, opowiadając się w imieniu klu- 

bu socjalistów polskich za wnioskiem mniej- 

| Bzości co do terminu uprawnienia do zapo- 

| móg, opowiadajac się za przedłożonym pro- 

fektem ustawy i rezolucjami, musimy jednak- 

że stwierdzić, że nie posiadamy wcale ufno- 

bci, że potrafi te sprawy, powierzone sobie 

załatwić rząd, który wykazał dotychczas w 

stosunku do spraw robotniczych zadziwiając” 
bezprogramowość i niedołęstwo. 
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/ Jesień. 


Hej łesień, jesień... Kruki kraczą.., 
Twarz blednie jakoś pełna trwogi 
Nad dola naszą, nad 3.bac29, 
| Twarz blednie jakoś... Boże drogi! 
Tajemnic pelne mgły te szare, 
Mgły te włóczące się przez pola 
Nagie a smętne... -Lez korale 
Na różach krwawych jak ta dola, 
Ta czarna nasza... Nieba płaczą. R 


Hej kruki, kruki, kruki kraczą.. 
Wiatr wyje w gwiezdne sine noce, 
(Wiatr chłodny w okna się trzepoce, 
Jakoweś widma się kolaczą 
Ze straszną bladą, chłodna twarzą 
Odarte nędzne drzew szkielety 

` Chylą się jak jęcząca wdowa, 
Lub jak roniące łzy sieroty. 
Pożólkłe liście wichr rozwiewa. 


Hej kruki, kruki, kruki kraczą 

Ponad lasami w ranki szronne, 

Hej kruki.. Nieba cicho płaczą 

Nad dolą naszą, nad sobączą... 

Wichr zmroził kwiaty drżące, wonne. 
Mgły sie tulaja osmętnice. i 

Po nagich pola:h, cmentarzyskach, 

Mgły się tułają. Tajemnice 

Jakieś wichr szepta w uroczyskach. 

Kazik. 


Na marginesie. 


-. Dwni ludzie ci Finlandczycy. A jacy nie- 
ufni! Judenicz już już bierze Petersburg, już 
ma zadać ostatni cios czerwonej republice, lecz | 
potrzebna mu pomoc od północy. A ci nie chrą 


palcem ruszyć, dopóki im się z góry nie za-| 


gwarantuje ile, gdzie, kiedy, jak i oo za to do- 
staną. Ostroźneść jest zawsze pożądana, ale w 
danym wypadku zbytek ostrożności ze strony 
Finlandczyków graniczy już z brakiem delika- 
mości, a przedewszystkiem dowodzi braku 
wyrobienia politycznego, 

-Nasza dyplomacja wprost przeciwnie po- 
etępuje. My bijemy bolszewików na kredyt. 
Nasi dyplomaci darzą nieogranizonem zaufa- 
miem Kołczaka, Judenicza i Denikina, osobl'- 
wie tego ostatniego,mając p ie, że za 
tyle usług okazanych w zwelezaniu bolszewi- 
amu, rozyjscy generałowie przecież nas nie 
skrzywdzą. Wprawdzie Denikin zamyka szk -- 

"ly polskie na Ukrainie, wprawdzie rości sobie 
jakies- nieuzasadnione ` p:etensje d> Galicji 
"Wschodniej i Chelaszczyzay; nie wiemy także 

„ jak daleko sięgają sapiracje Denik'na 
í czy nie chcialby odbudować Rosji w grani- 
cech z przed sierpnia 1914 reku — tymczasem 
my się bijemy za wolą ść pszysziej wielkiej 
Rosji. W na gorszym razie, pdyby apetyt De- 
mikina okazał sic zbyt wielki, jest wszak Koa- 
Teja, która może nakazać plebiscyt .. w dawnej 
Kongersówoe My nie jesteśmy Fi Jandczyka- 
mi, byśmy sią z góry targowali o każdą piędź 
ziemi. Nasi ojoowię wypisywali na swych 

„ma navy 1 naszą i wolnxść"; my- 


ch 
my ich prześciznęli, vi lgząc tylko za czyżąś 
ES: swojej późrici powyśliry. Altru- 
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a, o kwestje braku lokalu dla zarządów 


| nia, jaka w swoim czasie została podjęta, jak| ' 


(nym, odczuwane powszechnie. 


ROBOTNIK" środa, 


5 listopada 1919 r. 
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tujące całoksztak polityki.  Otóżj izm nasz posunęliśmy tak iio, że sami ma- 


rzniemy, kostniejemy, sz'zękamy zębami, ale 
ale ogrzewamy wiodeńczyków po to, by módz 
grzać bolszewików. Wcześniej czy później, za- 
sługi nasze zostaną neleżycie ocenione i odre- 
staurowama Rosia- nie poskąni nam.. aubo- 
nemi, Musimy sobie raz powiodzieć, że poli- 
tyka to nie handel, Europa — nie targowisko, 
a dyplomaci — nie przelwpnis, z którymi prze- 
sądna ostrożność nigdy 1 ie zaszkodzi. Może już 
wkrótce przekonamy się, kto dowiódł większe- 
go wyrobienia politycznego: do przesod ostro- 
żni dyplomaci finiemdcy, czy nasi polscy dy- 
plomaci. s ` . 

Król angielski Jerzy III pobierał akcje gry 


Bank 


skrzypoowej u wirtuoza Solomonsa. Gdy pe 
wnego razu król zapraguzł dowiedzieć się, czy 


poczymił już postępy w neuoe, Solomons w tem 


sposób mu odpowiedział: Skrzypkowio dzielą 


się na trzy kategorie. Do pierwszej kategarii 
należą ci, którzy wcale grać nie potrafią; do 
drugiej katogorji ci, którzy bardzo źle grają; 
do trzeciej wreszcie Laticorfi należy zaliczyć 
skrzypków, którzy dobrze grają. Postępy Wa- 
szej Królewskiej Mości pozwalają zaliczyć go 
już do kategorii drugiej. wadach 
Trudmo orzec, do iulntej katogorii zaliczyć 
należy naszych urzędowych dypłomatówi do 
pierwszej czy do drugiej. 
To pewna, że Barceniczami nia e, 7 
Roman Boski, . 


Komunalny, 


czyli jak pan Sienkiewicz zrobił sobie posadę. 


Nowożytne państwo kapitalistyczne mo- 


468 wtedy tylko funkcjonować należycie, 
kiedy jego rząd, z reguły policyjno-biu- 
rokratyczny, jest pod stalą kontrolą spots 


czeństwa. Potężna machina policyjno - biuro- 
kratyozna, nie czując na sobie choćby tylka 
chwilowo stałego i twardego wędzidła opinji 
publicznej, w krótkim czasie traci poczucie te- 
gr, czem jóst i do czego jest powołaną. Rząd 
taki wkrótce zapomina o mądrej starej pol- 
skiej maksymie, że „nie nos dla tabakiery 
jest, ale tabakiera dla nosa”, poczyna ponosić, 
jak wystały źrebiee, którego rozpiera nadmiar 
energji. Jednem słowem rząd taki zamiast 
być siłą wykonawczą społeczeństwa i stró- 
żem jego interesów, staje się jakimś polipem 
potwornym, zagrażającym istnieniu jego i ży- 
ciu, staje się nowotworem złośliwym, który 
społeczeństwo musi operować i wycinać, jeśli 
zechce żyć w zdrowiu i spokoju. 
Nowożytne społeczeństwo polskie ma 
swój organ wykonawczy — rząd, dopiero od 
roku. Nio też dziwnego, że ani wie o swym 
obowiązku kontroli nad rządem, ani tembar- 
dziej umie tę kontrolę przeprowadzać. Tym- 
szasem rząd, widząc, że mu bezkarnie ucho- 
dzą małe nieścisłości, poczyna popełniać ich 
coraz więcej. 
` Jaskrawym przykładem, jak rząd nasz, 
a w interesującym nas wypadku, Ministerjum 
spraw wewnętrznych, jest dalekim od spie- 
czeństwa, jest właśnie założenie „Banku ko- 
munalnego*., ` A 
Potrzebę założenia banku komunalnego, 
któryby Był wyrazicielem sił finansowych sa- 
morzadów miejskich i powiatowych w Polsce, 
któryby z drugiej strony był pośrednikiem 
miądzy nimi a światem finansowym zewnętrz- 
— "Jasnem było, że założycielami tego banku 
mają być związki komunalne, że pewna grupa 
zarządów miejskich, lub powiatowych ma o- 
pracować statut banku, podać go do zatwier- 
dzenia władzom, a następnie, jako tymczaso- 
wy komitet, przystąpić do zorganizowania zja- 


zdu organizacyłaego deklarujących się związ-| 


ków komunalnych. 
` Było rzeczą niezmiernie pożądaną, by 
rząd, a w danym wypadku sekcja samorzą- 


"|dowa Ministerium spr. wewnętrznych, przy- 


jeła w tej akcji udział jaknajczynniejszy. Ini- 
cjatywa założenia banku, wskazówki jaknaj- 
dokładniejsze przy opracowaniu ustawy ban- 
ku były tembardziej pożądane, że szefem sek- 
cji samorządowej jest p. Sienkiewicz, znawca 


-f spraw samorzadowych i autor dzieł w tym za- 
"kresie. Zdawało się. że współdziałanie rządu 


ze społeczeństwem jest rzeczą i prostą, i la- 
twą, i dla obu stron zupełnie zroz miałą. 
Stało się jednak inaczej, albowiem zo- 
stał założony w sposób ani prosty, ani łatwy. 
ant zrozumiały. I zrozumieć postępowanie 
Ministerjam można chyba wtedy, gdy się 


przyjmie za pewnik, że albo  Ministecjum | 


jest opanowane przez niebsznieczną chorobę 


zwaną manją wielkości, 


Dalszym punktem było zwołanie walne- 
go zebrania akcjonarjuszy. 

> Dla zapewnienia sobie większości na ze 
braniu Min. spr. wewn. nie zawahało się w. 


iście rosyjski sposób nagiąć ustawę do swych 


potrzeb. 


„ Nie mając żadnego wpływu bezpośrednie ' 


go na miasta, opanowane w dodatku mocne 
przez socjalistów, zwróciło swe usiłowania 
je zarządów powiatowych, licząc, że staroste: 
wie, jako naczelnicy związków komunalnych 
powiatowych, doskonale dadzą się użyć da 
przeforsowania uchwał w myśl tendencji mi- 
nisterjalnych, kśt: 

W celu zapewnienia sobie udziału stæ 
rostów, albo osób przez nich powołanych, wy- 
slano: zawczasu okólnik na ręce starasłów. w 
którym „wyjaśnia się“, że na Walnem zebra- 
niu według ustawy mają uczestniczyć „naczel- 


„nicy zw*ęzków komunalnych, albo ich delega- 


ci“ a więc ma uczestniczyć starosta, albo wy* 
słany przez niego człowiek. ` - 

Według tej interpretacji starosta mógł 
wysłać w swym zastępstwie na Walne zebra- 
nie nawet woźnezo, lub... policjanta. 


W dniach 29 i 30 października r. b. od» © 


było się organizacyjne Walne zebranie ak- 
cjonarjuszy. | 
Zabiegi i okólniki Min. spr. wewn. odnto- 
sły pożądany skutek, ponieważ poza zniko- 
mą mniejszością rzeczywistych reprezentan= 
tów samorządów miejskich, w imieniu powiar 
tów stawiła się zwarta falanga starostów. _ 
Niewątpliwie między starostami jest wie- 
te przyzwoitych ludzi, którzy z własnej inicja- 
tywy nie chcieliby gwałcić zasad sąmorząd- 
nych, ale tu byli oni pod przymusem. `. 
„Pan każe, sługa musi“. Starostowie mio 
sowali ławą i uchwalili wszystko według ży- 
czeń reżyserji ministerjalnej. Nie pomog 
protesty paru rzeczywistych przedstawicieli 
nowiatów, cudem jakimś  „przeszwarcowa- 
nyoh“ na zebranie. Przewodniczący większo- 
śei p. P. Drzewiecki poprostu odbierał takie 
mu panu głos. i a 
Oczywiście „gwoźżđziem“ całej afery by- 
ty wybory, a więc skład Rady Nadzorczej, a 
następnie wynaorodzenie płatnych tunkcjona: 
riuszy Banku. Do Rady Nadz. weszli ludzie 
w większości mili rządowi, zaś komisarzem 
rządowym mianowany został p. Sienkie- 
wicz, bezpośredni przełożony starostów. 


"Wynagrodzenie miesięczne 4-ch wyższych 
"unkcjonarjuszy banku określono kwotą, nie 
przekraczające 13.500 mk. Ciekawe było te 
unikanie na Walnem zebraniu wymienienia 
kwoty miesięcznego wynagrodzenia p. Sien- 
kiewicza. Pozostawiono to da uznania Rady 
Nadzorczej, Mamy nadzieję, że Rada nie 
skrzywdzi p. Sienkiewicza. Znamiennem jest 
również. że wynarrodzenie wyższych urzed- 
ników Banku pochłonie rocznie ponad 3%, 
nawet jwż pòdniesionego do 5 milionów, kapi- 
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talu Banku. Przy miljonie kapitału wynosi . | 


albo, że szefom sekcji | łoby to 162%. 
lsamorządowej chodziło o to tylko, by w o- 


Sposób założenia Banku komunalnego w 


wym banku zostać dobrze płatnym komisa-| dniach 29 i 30 paźdz. r. b. jest jaskrawym 


rzem rzedowym. 


adem, jak nie należy banków podob: 


przykł 
Bunk komunalny zorganizowano miano- | nych zakładać, jest zarazem groźnem ostrze- 


wicie w sposób następujący: 


nist. urzednik rozesłał do związków komunal- 


wania. i 

Już przy składaniu pierwszych deklaracji 
ckazało się, że ustawa banku jest zła, bo msta- 
marek, przekroczono odrazu, składając de- 
klaracji na 1.600 tysięcy. 


wynoszą. j 


Z kół studenckich otrzymujemy nastepujące u- 
wagi: l UA 

W pierwszych dniach Iistopeda roku ubiegłego. 
w pamiętnym okresie wyzwalania się narodu z ob- 
cej przemocy, młodzież akademicka bez różnicy 
przekonań partyjnych i politycznych powzięła u 


ewentualnie oddeńia swych sił pracy spolecznej. 


chwałę wstąpienia w szeregi młodej armji polskiej, 


żeniem; zwróconem w kierunku społeczeń- 


Minist. spr. wewn. opracowało statut | stwa, by uważnie patrzało na ręce rządu. któ- 
Banku i wrnawszy go, oczywiście, za dobry.— | ry coraz bardziej kontroli 1 wędzidła potrze- 
zatwierdziło. Następnie delegowany przez Mi- buje. ; i 


Bank komunalny w tej postaci, jak obec- 


mych deklaracje, zapraszając do przystępo- | nie, nie jest bankiem komunalnym, ale insty- 


tucją, założoną przez starostów, urzędników 
Ministerium spraw wewn. rzydzących w tej 
instytucji w imieniu związków komunalnych. 


wą określony kapitał, w wysokości 1 miljona i za ich pieniądze. 


Bank ten jest to gwałt popełniony przez 
instytucje rządowe na społeczeństwie. Istnie- 


- Benk must być wyrżzietelem sif | potrzeb nie da!sze takiego baniu byłoby d>wadem, 
finansowych zwiazków komunalnych, fasnem | że w Polce niema opiaj: publicznej, że w Pul- 
więc jest, że miljon marek jest ilością sto i| sec ten, co posiada na swe usłuri aparat po 
więcej razy mniejszą, niż te siły i potrzeby licyjny, może śmiało nie liczyć się z nikim 

$ 1 r S. 


i z niczem. 
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Kin. Wojny i Starbn starała studentów ma głód! 


oparta o pobór. wzrosła 1 spoteżniała. Młodzież a- 
kademicka i spoleczeństwo chciała, by uczelnie 
wyższe po roku zastoju ożyty. Rozpoczę!a się dluga, 
długa dyskusja formalna, bezduszna w posżczegól- 
nych ministerjach na temat, co robić z młodzieżą, 
która dobrowolnie udała się do wojska.. a która 
bezwzględnie po otwarcia tczelni wiuna się znaleźć 
ma ławach wszechnie. Wreszcie na zasadzie rozkazu 


-Rok długi od lego czasu upłynął Armja polska, M. S. Wojskowych sluchacze wyższych uczelni © 
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` dzis określić, 


trzymali urlopy 4-0 miesięczne. Specjalnym rozka- 
zem zostali odkomenderowani na kurs lekarsko- 
wojskowy sluchacze medycyny. Komendantem tego 
kursu zosta! mianowany kpt. Szczepański, Punkt $ 
rozkazu L 9971/TV głosił, że pobory zostaną uregu- 
lowane specjalnym rozkazem, Co się tyczy medy- 
ków, to tenże punkt stwierdza, że wszyscy odko- 
menderowani medycy otrzymywać będą pelne po- 
bory formacji |krajowych. i 
Stndenci-wojskowi zapełnili audytorja wyższych 
uezelni,rozpoczęły się wykłady. Zdawało się, że 
mugzystko wreszcie pójdzie normalnie. Dla wielu, 


bardzo wielu studentów pobory wojskowe są jedy- | 


uym źródlem bytu. Jako czasowo urlopowani. przy- 
tym z zastrzeżeniem, że muszą zdać „na rozkaz“ w 
ciągu 4-ch miesięcy egzemina, studenci wojskowi 
wie mogą szukać lekcji ami innych zajęć zerobko- 
wych. 


"Tytmezasem w dn. 81 października wyszed! roz 
kaz Nr. 44226 N. P. Int, Oddz. X-a Min. spr. wojsk. 
w porozumieniu z Ministerjum skarbu, w myśl któ- 
rego pobory studentów-wojskowych zostają wstrzy- 
mane, Część tych poborów otrzymają jedynie ci, 
którzy udowodnią swoje ubóstwo, Świadeciwa 
ubóstwa (mać tu bezwzględnie zwyczaje galicyj- 
skie), mają być potwierdzone przez władze policyjne 

Rozkaz o wstrzymanie poborów uderzył w mło- 
gdzież akademicką, jak grom, wywołał też wśród 
miej zrozumiałe oburzenie, którego granie trudno 


Jaki bowiem jest star materialny większości 
młodzieży? 
! Przybyły na studja urlopowany zkademik nie 
otrzymywał kwatery (wyjątek stanowia oticerowia, 
kterych jost niewielu), Dwa pietra dómu zkadem'e- 
kiego (przy ul. Polnej) eą odstąpione wspaniało- 
myślaje... misji fraseuskiej, część trzeciego zajmuje 
fakiś pułkownik z rodziną. Akademik więc, który 
ule ma w Warszawie rodziny, jest zmuszory mie 
sukać gdzieś w kącie, o ile zas nie ma środków, śpi 
„gdzioś na dworca, fab pod arkadami 3-ciego mostu 


i 


„i OBOTNLIK,sroda,D opada Iv r. 


(takty autentyczne). Śprytniejsi tylko znajdują jakiś 
litościwy przytuiek w koszarach, na salach żolnier- 
skich. 

Czyż można w takich warunkach przygotowywać 
się do egzaminów i szczęśliwie je zdać, czego wy- 
maga rozkaz? £ 

Pożywienie urlopowanego akademika wobec d 

tychczasowych (do i listopada pobieranych) pobo- 
rów wsmośzących 4 marki dziennie strawrego i żol- 
dą żołnierskiego. było pożywieniem w każdym ra- 
zie niewystarczającym dla młodego organizmu, ska- 
zanego na iniensywac-umystowa pracę. 
W myśl osłalniego rozkazu i to zostało cofnięte, 
Miodzież akademicka która oddała swe s'y 
państwu w najcięższych chw'lach, została dziś rzu- 
cona na bruk, pozbawiona wszelkiej pomocy, a po- 
moc ta jest konieczna i to natychmiast. 

Kło temu winien? 


Przedewszystkiem senaty akademickie, które 
nie wykazały żadnej inicjatywy. a co gorsze zroru- 
mienia potrzeb młodzieży; ministerjum. wojny. któ- 
re rozstrzyga o sprawach najżywotniejszych zapo- 
mocą rozkazów bezdusznych, a wreszcie minister 
jum skarbu. powiedzmy wyraźnie, ekscelencja p. 
Biliński, który przypuszcza, że zapomocą oszczędno- 
ści ma glodzie studentów 1 herbatkach urzędniczych 
zbawi skarb polski od katastroty, 

W osłafniej chwili dowiadujemy się. że wszyser 
sfudenci-medycy zażądają od swego ktmendanta 
cofnięcia urlopów. Są do tego zmuszehi wobec zur 
pełnego braku środków de życia. 


Na najbliższym posiedzeniu komisii wojskowa! 
posłowie socjalistyczni nostawią spravy rtudentów 
uriopowznych na porządku dzienaym 

W kulużrzch sejmowych obiega pogłotia, jaro 
by istniał projekt, wysunięty orz pozlów, aby 
wszyscy studenci usypowani, bez wząledu na srar- 
żę, otrzymali miesięćrnie 800 mk. 
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P. P. S. w Krakowie. 


(Dalszy ciąg obrad pierwszego dnia zjazdu). 


„zy DO prot. R. Minkiewicz wygiama relo 
Bał o etyce socjalistycznej. 

Paradoksalnem się może wydać w ustach mo- 
deh, w ustąch mózgowea,. uczonego, badacza przy- 
rody, oświadczenie, że rozwijanie samego intclek- 
tu rzesz pracujących w dushu ideałów socjelistycz= 
wych nie wystarcza do zdobycia i utrwalenia przy- 
sslogo, lopszego ustroju, Ale to jest rzeczywiście 
glebokie moje przeświadczenie, oparte ua wgłębia- 
niu się w istotę procesu dziejowego, w którym, jako 
konieczne ogniwo w przetwarzaniu się żywiołowem 
form społecznych, jako czynnik najrealniejszy i 
rozstrzygający, jako punkt węzlowy tego procesu 
stoi dusza ludzka, stoi jednostka ezłowiocza, Bez igl 

bez jej pragmień, bez jej odczuwań i dążeń, 
aie o powstać żadne 
rozwinie się żadna nowa łorma polityczna, nie u- 
padnie żadna dawna, szkodliwa dla nas instytucja. 
Świadomie lub bezwiednie, każdy ruch ekomomicz 
mo-społeczny czy spoleczno-polityczny posilkuje się 
styką jednosikową. Dla stworzenia wielkiego ryn- 
ku zbytu rozwijającemu się kapiializmowi więcej 
zasług oddali ojoowie-misjonarze. uiż najlepsi ko 
miwojażerowie, bowiem zmieniając odczuwanie, 
zmieniając moralność Katrów, Botoxudów it p. 
czarnoskórych afrykańskich, rozwijając w, nich u- 
ezncie wstydliwości, stwarzali tysiące nabywców dla 
tandetnych perkalików, którymi ci biedni dzikusy 
zaczęli okrywać nagie ciała swoje. Oto rażący przy- 
fad udziału czynyika duchowego w elementarnym 
zjawisku ekonomicznem. Nasz ruch nię mialby sen- 
su, gdyby proces społeczny odbywał się bez udzia- 
ło jednostki. Bylby tylko złudzeniem, omamianiem 
siebie i innych. Nasza bolaczka: niemożność dostę 
pu do majszerszych mas ludowych ze słowem pro- 
pagandy, znajdzie zaradzenie ledynie w urobieniu 
w socjelistach tak wielkiej sily moralnej, tak po- 
fężnej uczuciowości socjalistycznej, by promienio- 
wała w każdym ich postępku, w każdej chwili ży- 
elà, 1 tem światlem stwerzzła dookoła nich taką 
atmosłerę, by sila suggestji pociągała nieuświado- 
mione otoczenie ich w orbite wpływów socjalistycz- 


mych. | 


Wobec tego, polecam gorąco zebranym działa- 
ezom kulturalno-oświałowym, aby w zakres pracy 
swej wciągnęli, porówno z rozwijaniom intelokinal. 
nem prolefarjatu, takło rozwijanie w nim otyki so- 
cjalistyeznej, uczuciyowości nowej a potężnej, 00 
wych potrzeb i oddziatywsń, ytych ze starych 
nałcgów wiąsnościowości i panówanmia nad człowie- 
kiem. - me 

Tow. Stan. Posner zabiera głos w sprawie 
'Uniwersytelów Ludowych, Przynosi pozdrowienie 
od socjalistów Zachodu. Te same problematy świa- 
łowej wagi stoję na Zachodzie na porządku dziem 
nym. I tom masy robotnicze są przeświadczone, że 


„zbliżają się czasy nowe i czasy wieliie. W przewi- 


dywzniu tych mowych czasów masy gotują się. aby 
zająć odpowiednie stanowisko. Wiadomość o wiel- 
kich i nieustających ruchach masowych we Francji, 


« “Anglii i Włoszech dochodzą i do nas, pomimo złych 


dotychczas stosunków komunikacyjnych. Ruch ro- 
botniczy realizuje tam wszędzie ośmiogodzinny 
dzień roboczy i świadomy robotnik pyta siebie co 
2 czasem wolnym uczymi. Z tych dwóch momentów: 
wolnych od pracy godzin i przekonania, że w wiel- 
kim przewrocie spolecznem masy robotnicze są po- 
wolane do odegrania decydującej i kierowniczej ro- 
H — rodzi się pylanie, w jaki sposób zorganizować 
robotę kulturalną i oświatową. Proletarjat j tam 
czuje. że nie ma dostatecznej ilości kierowników. i 
łe pod wzgiędem jakościowym kierownicy, kiórych 
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jawisko spoleczne, aio 


posiada, nie stoją na wysokości zadańia, A więc 
trzeba kierowników takich stworzyć. W jaki spo 
sób dojdziemy do tego? Są dwie strony tego same- 
go problematu, Jedna to ksziałoonie, druga to wy- 
chowanie, i ì 
Mówiono nam o kulturze proletarjackiej. Kul- 
tura jest tylko jedna. światowa. ogólnoludzka. Two- 
rzyly ją wieki. I ta którą dziśsio maš niesiemy, jest 
przecie syntezą calego rozwoju kultury ogólnoludz- 
kiej, która w poszczególnych zbiorowościach naro- 
dowych przybiera swoisty nieraz charakter, ale mô- 
wić o kulturze proletarjackiej nie można. Nie wszy- 
scy jesteśmy jeszcze tego zdania. Ale jesteśmy prze- 
konani, że niebawem urobi się ten pogląd (oklaski). 
Dlatego szerzenie kultury nie może być partyjnem. 
W jaki sposób to zrealiżówać? Mamy związki 
zawodowe, mamy kooperatywy, mamy organizacje 
poliiyczne, Przy wszystkich tych organizacjach po- 
winny powstawać szkoły, A w każdej takiej szkole 


oprócz przedmiotów żwiązanych z agitacją pol:tycz- | 


ną, zawodową i kooperafystyczną powinna być proe 


Obrady Sejmowe. 


Sesja druga. — Posiedzenie 94. 


Sprawa aprowizacyjna, od której rząd po- 
czątkowo uzależnił kwestję swej dalszej eg- 
zystencji, nagle wogóle jakby” przestała ist- 
mieć dla rządu. Obecny kierownik ministe: 
rjum aprowizacji pada ofiarą kryzysu i rząd 
sądzi, że uszczęśliwiając kraj nowym mini- 
sirem, załatwi pomyślnie palącą sprawę apro- 
wizacji, W oczekiwaniu zbawcy od aprowi- 
zacji rząd lekceważy sobie i samą sprawę i 
Sejm. Dość, że wczoraj ławy ministerialne i- 
dealną świeciły pustką. I trzeba było dopiero 
napiętnowania faktu tego przez tow. Barlic- 
kiego we wniosku formalnym, aby posłowie 
zbudzili się z drzemki i przypomnieli sobie 
znaczenie aprowizacji dla kraju całego. To 
też na końcu posiedzenia pp. Grabski, Grze 
dzielski i k$. Okoń poszli na wyścigi w żąda- 
niu natychmiastowego załatwienia sprawy a- 
prowizacyjnej, wskutek czego sprawa ta wy- 
pelni specjalne posiedzenie czwartkowe. 

O aprowizacii przemawiali: tow. Arci- 
szewski, który w obszernej mowie, opartej na 
danych cyfrowych, broni? zasady sekwestru, o- 
raz ks. Starkiewicz, który w demogagiczny 
smosób całą winę złego stanu anrowizacji zwa- 
lif na rząd, gorąco broniac chłopów i obszar- 
ników, jednocześnie piętnując ich za niedo- 
starczanie kontynsentu. 

Większą część posiedzenia zajęła dyskusja 
o ubezpieczeniach robotniczych, szczególnie 
przeciw bezrobociu. Sejm uchwalił w 2-im i 
%m czytaniu tymczasową ustawę komisji opie- 
ki społecznej. ; 

Reskc'a nie szczędziła trudów, by pogor- 
szyć ustawę komisfi, có jei po części się uda- 
ło. A wiec posłowie Łabęda i Rudnicki wsta- 
wili. obok zwiazków. zawodowych ..stowarzy” 
szenia“ robotnicze, obok robotników uszczę” 
śliwili ma!sterków i cechy rzemieś:nicze. O- 
prócz tego gtosami chlopów i endeków obalono 
żądanie mniejszości komisji, aby zapomogi wy- 
dawano w przeciągu 26, a nie 13 tygodni, co 
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wadzona praca kulturalna. Tworząc niezależnie od ` 
tych szkół uniwersytety. jako organizacje kuliural- 
ne. i pracując nad podniesieniem poziomu kulfu= 
ralnego mwas robotniczych, wychowywując w f 
uniwersytetach kierowników i myślicieli, będziemy 
jednocześnie pracowali na rzecz partii. 4 

Pamiętajmy o tem, że jesteśmy krajem amalfas 
bełów, a obok tego posiadamy powszechne prawo *_ 
wyborcze. Rezultaty takiego stanu rzoczy ujawnia- 
ją się na każdym kroku. Kiedy w okresie drugiej. - 
reformy wyborczej wielki liberal angielski Glads 
tom zadawał sobie pytanie, czy masy ludowe sme 
gielskie stoją na poziomie kulturalnym. odpowiada- - 
jącym prawom, których żądają, powiedział: „Stà j 
rajmy się wychowywać i ksztatcić naszych panów! 
Wychówujmy i kształómy siebie wzajem Podnośmy 
mesy na wyższy poziom kulturalny! To jedyna gwa- - 
rancja naszegy postępu i trynmiu naszego idealt“, 

` Do najciekawszych referatów bezwzględnie zie 
liczyć neleży referat starego manego oświńtowca all: 
werszawsk'ego tow, Zyg. Herynga. Tow. Feryng . 
mówi! o Uniwórsytetach Ludowych. Podajemy jego 
referat również w streszczeniu. Jako uświadomiony 
socjalista jest świadkiem trzesiej już rewolucji, a 
dziś patrzy na wypadki na Wschodzie i obawia sie, 
ża spotka go tylko rozczarowanie. że pomimo po 
tełów krwi przelanej hasła trzeciej rewolucji mie 
ziszczą się. Główna przyczyna tych klęsk to brak 
o'powiedzich Kierowników organizatorów, adminie 
stretorów. stojących na wyżynie wielkiego zadanła. . 
Aby rezulłaty rewolucji były utrwalone. trzeba wy» 
tworzyć nowe zasiępy ludzi zdolnych do wielkich 
akcji organizatorskich. Organizator musi się orjen= 
tewać szybko w każdej formie ruchu. Musi być wye ' 
trwa*y. Musi znać fachowość przey. Trzeba w mae 
sach robotnierych szukać nowych sił do tej pracy; | 
bo talentów organizatorskich jest w masie robot ` 
niczej daleko więcej, niż wśród inteligencji sogar 
fistycznej, tych uczuciowych pracowników. a 

Musimy wytworzyć „łateligencję robotniczą”, æ i 
le z góry, beg względu na to. czy ewolucja czy rei 
woficia przyśpieszy osiągnięcie naszych celów. 

W jaki sposób jednak wytworzyć tych praeówe ' 
ników? Chodzi tu o imic'atywę. O stworzenie in- 
słytueji ze specjalnem celem wytworzenia jedqo= 
siek odpowiednich, Tow. Heryng jest zdania, ża 
preco tę wykonać moga Uniwersytety Ludowe przez 
podawanie obok wiedzy socjalistycznej również” 
wiedzy ogóliej, albowiem sama tylko wiedza so% 
clelistyczna nie wystarcza. dla przktycznej działał= 
ności: społetznej. Tu potrzebna jest też wiedza © 
gółno-fachowa, techniczna, i te odlamy wiedzy m2- 
sy robotnicze pod grozą zaprzepaszczenia krwawych _ 
zdobyczy. rewolucyjnych posią?6 muszą. i 


Po powyższym referacio przemawiał tow., df, 
Bol. Drobntr o bibljetekach robotniczych, Widzi 
wielką warłość w pracy bibljotekarskiej. prowadz | 
naj celowo przez towarzyszy, którzy powinni po- 
niekąd egzaminewać czytehuika-robotnika. a nietyt- | 
ko podawać żądaną książkę, bez względu na jej Fa 
wartość. Biblioteka robotnicza pówinna wychować 
robotników-bojowników, powinna im udostępnia ` 
głoszone przez nas hasła. poruszyć nietylko jego 
mózg álo i jego serce, Należy urządzać systema- 
tyczne pogadanki we wszys.kich instytucjach ro- 
botniczych o b'blotekech robotniczych, Pamiętad 
należy o tem, że bibliętel: dobrze poowradzama, jest 
fmndamontem pracy socjalistycznej. Od biblioteki 
takiej żależne jest powodzenie kółek samokształom 
niowych i wogóle powodzenie w przey oświało 
wej. (Oklaski), eV 

Zjazą odzoczom do 2 listopada. 


ma 
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pociągnie za sobą konieczność wydania nowe 
li dodatkowej, przedłużającej zbyt króiki o | 
kres zasiłkowy. Mimo tę ustawa powyższa 

stanowi niewątpliwie zdobycz w ustawodawe || 
stwie tymczasowem dla najbardziej pok: + 5 
dzonych chwili obecnej, t. j. bezroi tnych || 
Najważniejszą korzyścią ustawy. jest podwyż 
szenie zasiłków, kłóre umożliwią jakie takie || 
przetrzymanie krytycznego okresu. 


Początek posiedzenia o godz. 4 m. 30. Po oder | | 
faniu interpelacji marsralek zawiadamia, że minie || 
ster spraw wewnętrznych nades'ał nowy projekt | 
rządowy konstytuch. który odeslano do komisi 
Sprawa zatarga w kopalni Renarda, ; 

Kopalnia ta znajduje sią pod zarządem przymm | 
suwym. Wskulęk rataergu medzy dyrektorem Zie 
łewiczem a roboffitkami poruszeno Swego czasu || 
sprawę tẹ we wniosku nagłym posła Pietrzyką I || 
tow. JA 
Pos. Idziak przemawia jako referent i stwierdzą 


żo p. Zielewicz przesum.? pracę robotników o ge ||| 


dzinę, na oo ci nie chcieli się zgodzić, Wniosek ode | 
słano do mir. przem. i handlu z żądaniem odpo || 
wiedzi. R | or | 
Pos. Piotrzyk oświatla po'ożenie górników w Zm ||| 
g'ębiu, ich bezradność wobec ignorowania przez 
rzęd umów zawartych; opisuje sprawę węgla, kie ||| 
dy węgla raz jest zbyt mało, to znów zawiele, mer - 
lujo nędzę aprowizacyjną i romące z dnią na dzień || 
rozgorycznie wśród górników, Kończy swą mowa || 
słowami: „Trobotnixcm trzeba dostarczyć chłoba ù ||| 
kartofli, jeśli to nie nastapi, to już nie ja będę dą ||| 
upomina! z tej trybuny, alo sami robonicy upomoą 
się siłą pięści”, j tA | 
wa te ze strony marszałka uwag, | 
aby się powstrzymać od tego rodzajn gróźb. = | 
Wiceminister handlu i przemysłu H. aa. 
ger ubolewa, że nie zaproezono go na posiedzenie HE 
Komisji ochrony prey, gdzie omawicno sprawg || 
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młargu. Pan Strazsburger pafrzy na stan rzeczy op- 
łymistycznie i twierdzi, że wszystko idzie ku lep 
szemu, a jeżeli jest gorzej obemie, niż niedawno 
emu, to winna temu... jesień. Widać z tego, że na- 
sze ministerjum hanćlu i przemystu dolczzałoby eu- 
dów, gdyby nie było... pór roku i innych. krępują- 
cych dziwolągów wynaskuzku pana Boga. 
„ Przemawia jeszcze poseł Falkowski, powołując 
się na wniosek swój w sprawie fatalnej aprowizarji 
w Zaglębiu Dabrowskim, Kiedy mówca schodzi z 
trybuny, rozlegoją się okrzyki socjalistów: Brawo, 
towarzyszu Falkowski. 

Izba przyjmuje wniosek Komisji Ochrony Pracy 
wraz naglość wniosku posla Falkowskiego. 


Ubospioczonia robotników, 


„IW dalszym ciągu dyskusji zabiera głos pierwszy 
pos. Tomezak (N. Z. R.), przedstawiając groźno po 
łożenie rzesz bezrobotnych na tle sytuscji ogólnej, 
wojny. ruinujacej kraj i t. d. 

Po nim przemawia tow, Ziomięcki, którego 
- przemówienie podajemy osobno, 

*Pos. Woźnicki, Luiność wiejska powinna stę 
wgodzić na poniesienie ofiar w celu zapobieżenia 
kafastrofie. (Mówca tylko z tego względu popiera 
łądamie ubezpieczenia robotników, aby zapobiedz 
enarchji i bolszewizmowi. nie dlatego, ażeby uwa- 
żal ubczp'eczenie to za rzecz potrzebną dla robo- 
ników. lIście chłopskie stanowisko. aczkolwiek p. 
MWożźnioki nie jest chlopem. Przyp. Sprawdozd.). 

Pos. Bojanowski (Enlud.) troszczy się o skarb. 
Kióry z trudnością podoła nak'adanym nań obo 
wiązkom. (Troska ta zjawia się u reakcji tylko 
wódczee. gdy chodzi o wydatki na rzecz robotników, 
Przyp. Sp). Wnosi, aby ustawa obowiązywała do 
bgo kwietnia, i 

Tow. Żuławski oświadrza, że ustawa byla pomy- 


Slana jako tymczasowa, dopóki nie będzie można 


wnieść ustawy o ubezpieczeniach na wypzdek ber- 

robocie. Termin. propomoweny przez p. Bofanow- 

skiego jest za krótki, ponieważ wiemy z oświad- 
| tzeń rzędo. że do końca merca sprawa bezrcbocia 
| u nas definitywnie nie będzie załatwiona. Wobec 
tego prosimy o przyjęcie art. 1-go w brzmieniu ko- 
misji I odrzucenie poprawki posta Bojanowskiego. 
Charakter tymczasowy ustźwy obowiązywać ma do- 
póty. dopóki ustawa zabezpieczenia dla bezrobo- 
tnych będzie mczła bré wprowadzoma w życie. 

Wniosek. posła Bofenowskiezo upada, 

Izba przyjmuje 8 pierwsze artykuły ustawy. do 
ett. znś 4-70 poseł Labeda oświadcza, że art. 4 w 
brzmieniu komisji pozbewi'by niektóre omtenizacje 
robotnicze prowa kontroli przy rejestracji. Są orga- 
nizacie. które nie mają związków zawodowych. ale 


| zajmuja ste sprawami robotniczemi. Imieniem Klu- 


bu Robotniczego wnoszę poprawkę, aby po słowach 

„miejscowe zwiazki zawodowe — dodać „peyte 

kpcznie 1 stowrrzyszenia rebotnicze”. 

| Pos. Rudnieki wnosi „poprawke”. aby pe wy- 
razie .robotn'ków*" wstawić: „i rzem'eśiników* — 

oraz zby po słowie „zawodowe” dodać: „I cechy". 
|. Tow. Żuławski zwakza powyższe poprawki o- 


| kwfademajac, że ona wprowadzą tylk» niejasność. 


Poprawki. Labędy i Rmnickisgo przesely. 


| Cite ustawe przyjęto w %m 1 8-m ezylamin, Tokst 


ustawy podtmiy jutro. Przyjęto także szereg: rezo- 
kucji, m. tn. komisji: 

1. Wzywa się rząd. aby do czagi utworzenia 
| przewidziwnyci w art. 3:cim wstawy tymasowe] 
| od dorażnej pomy dla bezrobytnych kombiji po- 

wiatowych zasiłki po myśli am. 7 ustawy wypła- 
| bone byly przez onzmy dotychczas fe wypłtcająco. 
|. Wzywa się rð. aby wymienione w art. boim 
| Bej ustawy konis'e powiatowe pomocy dla bez 
| wobotnyci utworzone zostały najdalej w olągu 
| Sch miesięcy. 
Spmwa aprowirneji 


Pieńwszy przemawia tow. Arciszewski (mowę 
umieścimy jutro). me 

Mow. Rarlisi (w sprawie formatnsi). 
Niezależnie od tezo, jakie kto zajmuje stano- 
wisko w sprawie aprowizacji, każdy przy- 
| zna, że to jest sprawa pigrwszorząlayj Wa- 


| gi. Tymczasem podczas obrad w tej sprawie— 


cząd świeci skandaliczną nieobecnością. Wo- 


| bec tego stawiam wniosek następułący: „Sejm 


łychwała: Wzywa się rząd, aby zjawił się w 


 fzbie i wyświejlił swe stanowisko w Sspra-| 


wach aprowizacyjnych". (Brawa). 
© Ka. Sterkiowicz występuje przeciwko sekwe- 


| wirowi. Broń Boże nie dla powodów zaswiniczych, 


ule tylko dlatego, że administrayja polska jest 


| mieudolna. Jeżeli Niemcom nie udało sią przepro» 
| rwadzić calkowitego sekwestru, fo cóż dopiero 
| mem? (Zwolennicy wolnego handlu zapominają 
| rwoiąż, że lepszy jest nieczikowity nawet sekwestr. 


| stamczają  kontyngmtu: 


kniżelł mzpusznie pawrarztto przy woliym han- 
| fiu). Ksiądz rmica gromy ma rzy, na bolszewików. 
potępia na prawo ima lewo, (Jak na sługę Bożego; 
stanowczo zbyt dużo tych potępień!). Broni poor 
miesionym gfoszm patrjotyzmai chłopów, przyzna 
dac w tej samej chwili, Że są chopi, co nie do- 
Ksiądz twierdz:: „przy 


| Komkurensii uczciwej (1!) i jawnej ceny muszą 


wpeść!* Muszą. a jak: nie? 
Wniosek tow. Barlickiego przeszedł jedno- 


| wyślnie. 


Po odęslaninu kiku wniosków nagłych do ko- 


misji ma żądenie Seimu wyznaczy» mi ozwartełc 


Specjalna postedzenie w sprawie aprowinacj! 
w godz. 4-81 vp. 


INTERPELACJA. 


Inierpelac'a posła Pużaka i tow. do p mi- 
uistra spraw wewnetrznych w sprawie niew- 
zasadni-z"ch renresfi. stosowąnych przez poli 
enie w Grajewie względem kojeiarzy przeie*: 
dżających z Bielegostoku po zakupy żywno- 


ści: 

| Jak się okazuje z całego szeregu zażaleń, 
 wpatrzonc-h licznymi podpisami poszkodowź- 
tys kolejarzy, w szczegó:hości zaś brygady 


ych 


| ROBOTNI K", śróda,5 Iistopada 1919 r.- 
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konduktorskiej, władze policyjne w Grajewie 
czynią niebywałe przeszkńdy  kole'arzom, 
przyjeżdżającym z Białegostoka, celem naby- 
cia niezbęditych ds życia artykułów żywno- 
ściewych. Policja nie cata się nawet przed 
konf skałą m'n!malnej ilrści produktów, ilo- 
ści, której nie można Meh pi pod miano 
spekulaej). Jeżeli się culej uwzględni, że, ko- 
lejarze węzła Białestcckiego sz najgorzej sy- 
tu»wani, że Białystok należy do na'droższych 
i najgorzej zaaprowidowanych  mie'scowości 
kraju — to wprost niepojętą jest rzeczą, co 
chce osiągnąć policja w. Grajewie, odbierając 
c dd z tak wielkim trudem zdobytą żyw- 
ność. 

Wobec powyższego podpisani zapytują P. 
Ministra Spraw Wewnętrznych czy znane mu 
są fakty powyższe, a jeżeli tak, to. czy sklon- 
nym jest bezprawne postępki policji w Graie- 
wie ukrócić, dać władzom policyjnym w Gra- 
jewie polecenie, by kolejarzom, przyjeżdła!a- 
tym z Białegostoku po niezbedne artykuły 
miska nie czynione żadnych przesz- 

„ Czy P. Minister skłonny jest dać Wyso- 
kiej Izbie wyczetmujace sprawozdanie ze swo- 
ich w wyżej wymienionej sprawie zarządzeń? 

Warszawa, dn. 4 listopada 1919 r. 


Kronika polityczna. 


Prezydent ministrów Paderewski, po prze- 
bytej ciężkiej infuenzie jest jeszcze tak dale- 
ce osłabiony, że z polecenia lekarzy pozostaje 
nadal w łóżku. 


RA 


„Bawi w Warszawie misia ukraińskiego 
Czerwonego Krzyża, z prof. Czerniachiwskim 
i pania Russową na czele. Mis'a zamieszku:e 
w hotelu Saskim Nr. pokoju 27 i udziela in- 
formacji, co do ziomków naszych, przebywają- 
cych na Ukrainie. 
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Sprostowanie. 


W art, „Prowizoryczna umowa gospodar- 
cza między Polską a Niemcami“ zaszła: pomyt- 
ka. Rząd polski sprzedaje Niemcom kartofle 
nie po 15 mx. niem. za ceninar poiedyńczy (50 
kig), lecz po 16 mk. niemieckich. 


+ 


- Wybory w Szwacarji. 


Wynik wyborów do Rady Narodowej. 
szwajcarskiej, przeprowadzonych poraz pierw- 
szy na zasadzie systemu proporcjonalnego, jest 
następujący: partia. wolnomyślno - demokra- 
tyczna zdobyła 68 miejsca (dotychczas 108), 
katolicko - konserwatywna — 42 (jak dotych- 
czas), sosżaliści 89 (dotychczas 20), partja 
chłopska — 27 (dotychczas nic), liberalno > 
demokratyczna partia 9 (dotychczas 11), inne 
partje uzyskały 4, 3, £ mandaty. W Zurychu 
przeszedł socjalista Nobs Platten (komunista) 
przepadł. Aczkolwiek socjaliści prawie pod- 
woili ilość mandatów swych, nie można po- 
wiedzieć, aby wynik odpowiedział oczekiwa- 
niom. Liczono na 50 — 60 mandatów. 


W Wanarie letplm— 
| w. Sodai akaa 


W niedzielę, dnia 26 października, jądą" 
wraz z tow. Dymowskim (posłem) i Niskim 
na wiec do Łukowa. zostawitem .w Siedlcach 
na stacji pakunek z odezwą © K. W. „D. lit 
du pracującego wsi i miast‘ (przedruk z Roba 
z dnia 22 peździern*Ła) Pakunek ten » rik 
moich odesa? tow. Feist. członek O K R 
Sedieckiego i Rady Miejsk'ej. Tow. Fe'sta 
przy wyjściu z peronu zatrzymał żandarm K- 
lejowy i zażąda! otwa'ea pakunhu Tow F 
wzbraniał się, lecz wresze: + uczyni: zadość le- 
nu żądaniu Bibuła żasran' i przesłano da 
Prokuratorji, Natychmiast po powrocie z Łu- 
kowa udałem się do głównego prokuratora Są- 
du Okręgowego w Siedlcach, p. F. Niedabyl- 
skiego i zażądalem wyjaśnień i zwrotu. 
Przedstawiłem Nr. Roba, w którym odezwa 
ta byla drukowana. P. Prokurator oświadczył 
mi, iż wprawdzie „Robotnik* jest pismem le- 
galnym, ale w odezwie tej są zwroty f szcze- 
góły b. charakterystyczne, wobec których kwe- 
stia ta musi być omówiona na gospodarzym 
posiedzeniu Sądu i zależnie od wyniku, sesji 
sprawie tej może być nadany dalszy bieg. Po- 
czem p. N. uży? charaktervstycznego zwrotu, iż 
Prokuratoria i Sądy w "Varszawie ma'a bar- 
dziej związane ręce, sa znacznie bardziej u- 
zależnione od na'rozmaitsz”ch okoliczności! po 
stronnym i wbocznych wpływów. a sądowe 
władze na prowincji są bezporównania bar 
dziej niezależne. Na tym smrawa stanęła. Bi- 
buły naturalnie mi nie oddano. 

Stefan Baranieski. 


k 
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Ks'ążki nadesanre 


Zw. Rob. Przem. Górniczego P. K. L— 
Sprawozdanie Zw. Rob. Prz. Górn. od po- 
czątku jero istnienia. t. j. za czas od 1 stvcz- 
nia do 31 lipca 1919 r. Fryszłat 1919. Str. 
+ i ADB > 

Dr. Stefan. 1914 — 1915. „Wojna w Pol- 
sce". Opowiadania naocznego świadza, leka- 
rza „Czerwonejo Krzyża”. Nakładem Autora. 
Chicago Ill. 1916. sir. 182. 
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Ekran, polskie czasopismo kinematogra 
liczne. Rok I. Nr. 11. Treść: O byt przemysłu; 
„Sarmata“, W sprawie słownictwa. Ochrona 
filmu (inż. P. Sosnowski), Nowości filmowe 
(recenzje), Kronika nr. 11. Treść: Dr. Jan 
Bystroń: Socjologja kina; Dwa wielxie filmy; 
Kronika. Rynek filmowy. Pismo jest redago- 
wane z calą starannością, godną tej nowej a. 
tax zapuszczonej u nas sztuki, Świetne foto= 
gralje i zdjęcia dopełniają treści tego bogato 
i stąrannie pod każdym względem wydawane- 
g9 dwutygodnika, 


- Telegramy. 
Komenitat Polociego Sztabu Generaliejo 


Warszawa, 4 listopada. 
Komunikat sztabu generalnego donosi 3 
dnia 4 listopaaa: i 


Front Mtewsko - białoruski: Na odcinku 
między kanałem Berezyńskim a Dźwiną i na 
przedmieściu miasta Borysowa wzmożona 
działalność bo!owa. . 

Walki rozwi'ałą sie pomyślnie dla nas. 

Na reszcie frontu bez zmian. 


Front wołyństi: Spokój. 


WW tast. szefa sztabu generalnego 
Haller, pułkownik. 


Umowa między Posią a bolszewikami. 


Warszawa, 4 listopada. 

(P. A. T.). Polskie Towarzystwo Czerwo- 
nego Krzyża donosi: Dnia 2go listopada pod- 
pisana została przez delegac'ę Towarzystwa 
Czerwonego Krzyża umowa, obowiazująca jed 
nostronmie rząd Sowieckiej republiki, o nie- 
zwłocznem zwolnieniu wszystkich obywatelf 
Rzeczypospolitej Polskiej i ziem zajętych przez 
wojska polskie f wogóle wszystkich Polaków 
zarejestrowanych lub więzlonych w charakte- 
rze zakładników i znaśdujących się na terenie 
rósyjskiej republiki sowietów bądź to w wię, 
zieniach, punktach prewencvjnych, fortecach 
lub obozach koncentracyjnych, względnie por 
zostajacych na wolności i e odtransportowa- 
niu ich wraz z rodzinami i służbą domową do 
linji demarkacrinef. Każdy z powrtcających 
ma prawo przewieźć do 15 pudów.-bagażu i 20 
tusłacy rubli. Przeřazd, przewóz bagażu, wy- 
żywienie i pomos sanitara na terenie Rosi? 
bezplatnie. Jednotzcón'e rodpisane zostało 
w imieniu rzędu uroczyste oświadczenie o nie» 
stosowaniu na przyszłość systemu brania za- 
kładników. Delegacja przystepuje obecnie do 
pertraktacji o wymianie jeńców cywilnych. 


Gospożinła min. aorawizec 


Kraków, 4 listopada. 
(P.A. TJ. „Nowa Reforma“ donosi z Tar 
noma, że cały tamiejszy magistrat z burmi- 
strzem dr.- Terilem i wiceburmistrzem dr. 
Miintzem złożył swoją godność. Krok ten wy» 
wołany został kwestjami natury aprowizatyj- 
nej i osobistej, 


Kraków, 4 listopada. 

(P. A. T.). Dzienniki donoszą, że z po- 
wodu zupełnego braku węgla grozi zniszcze- 
nie nafcennielszym okazom podzwrotnikowej 
flory w oranżeriach krakowskiego ogrodu bo- 
tanicznego, W oranżer'ach tych są bardzo cen- 
ne palmy £ niektóre okazy należacez do umika- 
tów flory, a utrzymywane w ogrodzie bota- 
aicznym w ciągu jego 150-letniego istnienia. 


patch? Im 
W ligga Dębrowskien. 
Sosnowiec, 4 listopada. 

(P. A. T.). Górnicy kopalni Wiktor nale- 
żacei do Towarzystwa Sosnowieckiego kopalń 
węgla porzucili pracę. Powodem jest niepo- 
rozumienie na tle niedostarczenia prowizacji 
oraz niedotrzymania umowy zawartej z zarzą: 
dem kopalni. Istnieje obawa. że strajk row 

szerzyć się może na całe Zaglębie. 


43 
poażeł bolszewicki. 
Nauen, 4 listopada. 

(P..A. T). (Radjotel. st. pozn.). Pisma 
szwedzkie donoszn, że budżet sowieckiej Ro- 
sł wrkszał 20 mil'ardów rubli dochodów i 50 
milierdów wydatków. Pó! roku gospodarki bol- 
szewiekiej kosztowało więcej, aniżeli 4 lata 
wojny. 


f R 
Wata 7 bolszewikami. 
Paryż, 4 listopada. 

(P. A. T). (Rad”otel. st. pozn.). Z Het 
stnęforsu donoszą, że Liazonow wysłał do fiń- 
skiego ministra spraw zagranicznych notę, do- 
magającą się formalnie pomocy wojskowej 
celem zdobycia Piotrogrodu. W noce tej Lia- 
zonow uznaje niepodległość Finlandji i zape- 
wnia, że jedynie szybka interwencja fińska 
może przyczynić się do podniesienia Finlan- 
dii pod względem gospodarczym i eKonomicz= 
nym. - 


łamania hojzotn? entanto. | 
Paryż, 4 listopada : 
(P. A. T.). . (Radiotel. st. pozn.). Najwyć. 
| sza rada m'ędzysojusznicza postanowiła wy: 
j słać do rządu rumuńskiego telegram, wyrażae 


$ 


4 


ący zdziwienie z tego powodu, że ententa nie 
otrzymała jeszcze odpowiedzi Rumunji na no- 
tę z dnia 12 października. W telegramie po- 
wiedziano między innemi, że ententa nie może 
się zgodzić na dalsze zwłóczenie z odpowie- 
dzią, Ponadto postanowiła Rada najwyższa, 
etosownie do złożonego raportu komitetu mię- 
dzysojuszniczego w Wersalu, zwinąć komitet 
międzysojuszniczy dla transportów wojsko- 
wych, a dalej zwrócić się do rządu polskiego 
z żadaniem co do otwarcia kilku linji kolejo- 
wych, przechodzących przez pogranicze nie- 
mietko-- polskie na północ od Warszawy. Naj- 
bliższe posiedzenie Rady najwyższej odbędzie 
się w środę. 


Wybory we Włoszech. 


Lyon, 4 listopada. 

(B. A. T.). (Radjotel. st. warsz.). Z Rzy- 

donoszą: Według złożonych już list wy- 

ch na posłów do parlamentu włoskie- 

go kandydują: partja rządowa — 299, opozy- 

oja konstytucyjna — 258, gruma Giolittiego— 

46, blok demoLratyczny — 219, katolicy — 

390, partja ekonomiczna — 41, partia agrar- 

na — 36, socialiści — reform ści — 24, socia- 

liści niezależni — 36, socjaliści — 473, repu- 

‘blikanie — 23, różni — 230. Liczba kandy- 

daiów wyhosi 2072, liczba mandatów posel- 
skich 508, 


Flat parlamenta niemieckiego. 


Berlin, 4 listopada. 

(P. A. T.). W etacie parlamentu niemiec- 
fdego figuruje suma 5 milionów marek na die 
ty poselskie. Dalej 1 mi ilion 300,009 na osob- 
ne wydatki weimarskie, 300,000 marek na od- 
nowienie gmachu parlamentu w Berlinie (wy- 
datek konieczny wskutek okradzenia i zawsze- 
nia gmachu przóz żolnierzy), 100.000 marek 
dla biur śledczych poza parlamentem — biur 
rzeczoznawców, 100,000 marek na podwyżki 
dla służby, której liczebność skutek zaprowa- 
dzenia 8-miogodzinnego dnia roboczego  po- 
większyła się: Wreszcie 500,000 marek na 
pokrycie kosztów wywołanych podrożeniem 
papieru i druku. 


mi ati proteyników Pn. 
Telegrafów i Telefonów. 


© Dala 1 1 2 listopada r. b. odbywał się zjazd 
prezesów Kół i detegziów+pracown ków P. T. i T. 
x ealej Polski, Lokalu na zjazd. udzieli? zwiazek 
pracowników kolejowych ul. Dluga 19, Na zjazd 
zjechało się 48 prezesów poszczególnych Kól, ra- 
zem z de'egatami 70 osób. Prezesi i delegaci zie- 
chali również I z kresów — z Wilna, Suwaik, Bia- 
łegostoku, Rawy Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, z 
większych ośrodków i miest: z Poznania, Krako- 
wa, Lwowa, Łodzi, Piotrkowa, Lublina, Kalisza 
4 t p- 

Zjazd odbywał się wspólnie z zarządem głów- |; 
mym związku w pełnym komplecie. Komitet Okre- 
gowy P, P. S. pracowników poczty, telegratów i te- 
lefonów delegował na zjazd dwóch tow.: Stefama 
obora wa (rolach komitetu) i Wróblew- 


| 


O 


p: 

prezydjum zjazdu powołano pp.: Jana Wie- 
lińskiego (prezes Z. Z. G.). Patelskiego (Lwów), 
Herbsta (Kraków), Piekarskiego (Łódż), Kawczytń- 
akiego (Warszawa). Antoniego Mucharskiego i Zy- 
gmunta Kurka. Przewodniczył obradom prezes 
związku g'ównego p. Jan Wieliński (Weissberg). Z 
ramienia ministerium P. i T. uczestniczył w obra- 
dach dr. Koncewski (Lwów). 

Na sali są obecni przedstawiciele prasy róż- 
mych od'amów. Po powiieniu zjazdu przez przewod- 
miczącego glosu udzielono obecnemu na zjeździe 
tow. posłowi Barlicklemu., Towarzysz pose? witnjać 
zjazd życzył pracy najowocniejszej i przyrzek! da- 
lej bronić pracowników pocztowych w keżdym wy- 
padku. wraz z esta klasą pracującą i towarzyszami 
Polskiej Partii Socjalistycznej. Pose? Barlicki jako 
jeden z prawdziwych obrońców nieszczęśliwego pra- 
oowmika pocztowego uzyskał w nagrodę burzę © 
kląsków, Wita? złazd również wiceprezes związku 
kolefzrzy Sutkowski. 

W drugim dniu zjazdu by! obecny poset Dab- 
AS (lodowiec), obiecując poprzeć w Seimie stw- 
zne żądania pracowników pocztowych. Przyjęto 
następujący porządek dnia: 1) Sprawa statutu 
Związku; 2) sprawa praymztyki służbowej; $) 
sprawa aprowizacji; 4) sprawa sądów dyscyp'inar- 
nych i prześladowań członków związku; 5) sprawa 
dodatku drożyżnianego; 6) wolne wnłoski. Tow. 
Dąbrowski z'oży! nagły wmiosek wyslania deposzy 
do Naczelnika Państwa Józeta Piłsudskiego. eo 70 
sta'e jednogłośnie przyjęte. na wniosek innych de- 
łegatów postanowiono wysłać depesze do prozesa 
ministrów Paderewskiego i marszalks Sejmu 
Trąmpczyńskiego. 

„.  Piorwszy dzioń obrad nie dał żadnych konkrx- 
mych wyników, przemewieło kilkudziesięciu dele- 
gatów bardzo radykalnie, atakując delegata mini- 
. stęrjum za nieudolna pracę samego min'sterjum i 
2 wrogie stanowisko min. Lindego, wrzz z klika 

b. austrjackich urzędników względem Związku po 
eztówców, który został wyrzucony z gmachu poczty. 
Również atakowano Z. Z. G. za niezdecydowana 
taktykę, 

„ „Delegaci zjazdu żądają otwartej i bezwzględnej 
walki o prawa pracownika poczty. Tow. Godlewski 
(prezes Koła Warszawa 2), żada by Z. Z. G. udat 
się o pomoc do P. P. S. z którą to portia jedynie 
można ceś wywalczyć, zaznacza, że różnice między 
urzędnikiem a robotnikiem coraz bardziej się za- 
| ćerają. Erytyknie działalność poszczególnych ezton- 
ków. którzy niegodnie skladalją dary na tmieniay 
p. Huberta. Atzkowzno również i prasę burżuazyj- 
ną za ataki przeciw związkowi. ; 

Pracownicy zapamiętali sobie dybrze. jak to 
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burżuazyjno-endecka klika rzucała kalumnie i pi- 
sała denuncjacje na członków związku i na cały 
personel pocztowo-telegraficzny. y 

r ; (D. e. n.). 


r) 4 
Tumaód Hazowiect. 
(Korespondencja własna). 
Faktyczne przyczyny zastoju przemysłowego w To- 
maszowic, — Roboty publiczne, — Krytyczny stan 
miasta, 


wy zawdzięcza wyłącznie tylko przemys'owi eu- 
toienniczomu i liczyło po n 1914 do 10,000 robotni- 
ków. Fabryki te do dziś dnia nie są uruchomione, 
zatrudniają zaledwie 200 robotników. Załmiereso- 
wani fabrykanej, którzy już puścili w ruch swe fa- 
bryki twierdzą, że robotnicy pracują intensywnie 
i ochoczo. Faktycznie uruchomiemie przemysłu za- 
leży tylko od chęci i zdolności rządu. 

Ważnym czynnikiem szybkiego uruchomienia 
przemysłu jest poczynienie ułatwień w dostarcze- 
niu surowca i węgla, Jlość przeznaczona przez U- 
rzep państwowy jest śmiesznie mała i nieregularna 
i fabrykamt boi się przyjąć paruset robotników, by 
w razie przymusowego zastoju z przyczyn odeń nie- 
zależnych nie p'acić rcbolnikom daremnie. Jeżeli 
rząd nie zamierza upaństwowić fabryk sukienni- 
czych, © co go posądzać nie moźna. to niech przy- 
najmniej nie krępuje iniejatywy samych fabrykan= 
tów w kwestji dostarczenia wełny, smarów i ma- 
szyn. A u nas miejscowy urzędnik do walki z lich- 
wą miast walczyć z podwyższaniem cenna artykuły | 
żywnościowe, robi rewizje w fabrykach w poszu- 
kiwaniu i dochodzeniu skąd i czy za zezwoleniem 
rządu wełna, która już jest ną warszfscie jest na- 
byta. Zdaje się. że tu ingerencia rządu iest zbytecz- 
'na. Z drugiej strony utrudniają uruchomienie prze- 
mysu fatalne warunki aprowizacyjne. 

Aby choć częściowo zająć masę bezrobofną ma- 
gistrał już cd grudnia zaczął roboty publiczne z ilo 
śe 200 robotników, w marou 500 — w sierpniu 
1,000, od wmześmia 1,400 i prowadzi szereg robót 
mających na widoku podniesienie stanu miasta pod 
względem komunikacji, zwłaszcza baczną uwagę 
zwrócił na dzielnice robotnicze, zaniedbane przez 
burżuazyjne zarządy misst, Stawiamy trotuery if- 
bruki, regulujemy i przystępujemy do szlamowania 
stawu leżącego w środku miasta, a będącego rot- 


.|sadnikiem chorób malarywmych i zakónych. Ker 


czujemy pobliskie poręby, zbudowaliśmy most na 
Pilicy, zburzony podczas wojny. Na roboty powyż- 
sze wydaliśmy dotychczas 3 miliony marek i obec 
nie staramy się o nowe 4 miljony. które nam mo- 
gą starczyć zaledwie na 5—6 miesięcy i znów sta- 
niemy wobec konieczności nowych pożyczek i no- 
wych dluzów. Jedyne i kcnieczne wyjście widzimy 
w tem aby rząd ułatwił uruchomienta naszych fa- 
bryk przez dostarczemie tanich artykutów żywno- 
ściowych, surowców i węgła. W przeciwnym razie 
o ile rząd szybko nie zwróci bacznej uwagi na po- 
trzeby naszego miasta, to fabrykanci sprzedadzą 
maszyny do innych szczęśliwszych miast, jak to się 
tuż dzieie oheonia, o czem w swym czasie donosi 
lem, a robotnicy pójdą na eiożką tulaczkę do obcych 
krajów i miasta się wyludni. 
? St, Gruszczyński. 
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1 iycia warti. 
'Posłedzonie C. K. W. We czwartek dn. 
6-go listopada o godz. 6-ej popoł., w lokalu 
Związku Polskich Posłów Socjalistycznych 
odbədzie się posiedzenie Centralnego Komi- 


tetu Wykonawczego P. P. S. 
Program Uroczystej Akademii, która się od- į 


Miasto nasze powstanie i rozwój doiychezaso- | Liry 


Zycie gospodarcze, 
Kursy Centrali Dewiz 
s dnia 4 listopada ; |: 


Dewizy i Banknoty ` 
Kupno i sprzed. Kupno i sprzed, 


Fnnty szterlinti _ 172— 174,— 172. 175. 
Dolary Stan. Ziedn. 41— 4159 Żl— 41.7 
Dotary Kanadyjskie —— ——  39>— 39.7 
Franki frane. 4.05 4,85 4.75 4.3 
Franki szwajc. 7.231 057.80: TAD %8 
Franki belgijskie 435 495 455 be 
300  4— gAs 40 
arki fińskie 1.75 SES 1.20 1 
Leje rum, 1.80 1.85 1.80 i 
Lewy bułę. m my. e | raj 
Floreny holen4. 14.50 14.70 14.40 14.30, 
Korony szwedzkie 9.85 J0.— 980 10, 
Korony norwegskie 0.35 9.50 9.30 
Korony duńskie 8.80 895 8.75 
Marii niem. 137.— 139— 136— 14 
(drobne do mk. 10) —— e. 10— —, 
Korony niem.-austr, —.—  50— ——= È 
Korony czeskie 99.— 100— —= — 


Warsztaty kolejowe. Komunikat prasowy 
nisterjum kolei żelaznych. Dla podniesienia wy» 
dajności warsztatów kolejowych przedsięwzięta 
odbidowę zniszczonych , warsztatów. dyr. warszawe 
siej, radomskiej, lwowskiej, stanisławowskiej A 
krakowskiej. Uzupełniono urządzenia i zaopatrzowj 1 
no warsztaty w materjały i przybory w miarę 
możności pochodzenia krajowego. Zakupy matomi 
jełów za granio byly trudne. Uskutecznia się 
majłatwiej w Ausrji, z którą zawarta została umó* 
wa kompensacyjna. Wprowadzono organizacje pras) 

cy nd zmianę. Specjalna komisja pracuje nad ujede 
mostajnienien akordów i premji. Z powodu wo, 
jenmego zmiszezenia warsztaty kolejowe nie hedy 
mogły dokonać wszystkich koniecznych napraw. —=| 5 
312 parowozowych głównysh. 170 uzupełniających oe | 
1777 napraw wagonów osabowych. Uzupełniać je - | 
będzie musiało Ministerium przy pomocy fabryk 
prywzinych: Zieleniewskiego w Samoku, Lilpopy 
Rat i Loewenstein w Warszawie, owonhnioka 
Paulusa w Poznaniu, a częściowo za posredni 
©twem dyr. erred 'w Pile. ; 


Kronika. 


Uniwersytet Ludowy, Obożna nr. 4 otwiera $ 
początkiem listopada r. b. kursy administracyjne 
dta robotników. Kursy te obejmą wykłady 2 aryte 
metýki handłowej, buchalterji, biurowości, geograe, 
tji gospodarczej, ekonomji, finansów, prawa pad. 
stwowego i cywilnego, teorji i praktyki ubezpiee 
czeń epołecznych oraz języka polskiego i korespon i 
dencji handlowej. 

Niezależnie od tych. wykładów specialnych, wi- 
Uniw: Ludowym odbywać się będą wykłady jezyka 
polskiego, literatury pol, arytmetyki, geogratji, ma 
storji, nauk przyrodniezych i spolecznych, śpiowu 
chóralmego i deklamacja 

Przy Uniw. Ludowym czynną będzie bibljotekać | 
da stuchaczy, oraz biuro porad spolecznych £ naw, i 
kowych. 

Kurs intendantów W. P, W dniu dzisiejszym EJ 
było się w gmachu Resursy Obywatelskiej w Wan. 
szawia uróczyste otwarcie kursu intendamtów W. Ba 


Muzenm Pedzząciezne (Jernieka, 4). Dziś, wej 
Grode. d. 5 listopada, o godz. 71/, wiecz. odbedzie 
się VI konferencja. Dyskutowamy będzie w dak 
szym elagu program „Szkoły Pracy”. 

Obrady „sejnowe* u handlowców. We emre i 
tek, d. 6-g0 b. m, od godz. 8 wiecz., w sali Zwin i 
ku pracowników hamdlowych £ paemystowych, . 
odbedzie gle 24qi8 posiedzenie sejm lokatrega. 
Na porządku obrad: exposós: p. Marji Brzom 
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j z ieznych. p. R. Hoftmams( 
będzie w piatek dm, 7-go listopada m b. o godz. 6,Skiej — o robotach publicznyc 
'wiecz. w sali Komserwsłorjim Muzycznego przyj? sszkolach wymowy“ Seien lawniozyeb, -| 
ul Okólnik ia, z powodu rocznicy Rządu Lifo-|2 przysięgłych". Wejście bezpłatne dla członków, 
wego: wszystkich zaprzyjaźnionych zrzeszeń i związkówy” 


1. Uroczyste otwarcie Akademji t przywita- tudzież gości, przez nich wprowadzosrych. 


nie czlomków Rządu Ludowego przez prezesaj 
R. D.R N. 8. Z 

2. Przemówienie posła Daszyńskiego. 

8. Przemówienie posła Moraczewskiegó. 

4. Przemówiemie posła Żuławskiego. 

Wegście za zaproszeniami, przyczam za takowe | 
Ruta 
Klubu rednych socjalist. m. st. Warszawy, c) legi- 
tymacje członków R. D. R. N. S., d) specjalne za- 


proszenia. 
Komitet Organizmayjny. 
Z Kom. Centr. Klas. Zw. Zw. Kolejna poste- 


. 
A metr rabolniczego. 
dzemie Wydziału Wykonawczego Komlsłi Central- 


nej Zw. Zaw. odbędzie się w środę 5-go b. m. o 
godz. 7-ej wiecz. w lókału przy nl. Chłodnej nr. 10. 
Obemość wszystkich członków Wyda wsk K.C. 
konieczna. 

Robotniery Wydzinł Wychowanin Dziedku i 
spoki nad niem. We środę dn. 5-go listopada o 
godz. 7-ej w lokalu seretorjatu ul. Czysta 4—13. 
mprasza się towarzyszy i towarzyszki, detogataów 
mwiącków zawodowych o jaknajlicmiejsze przyby- 
ste na zebranie. Sprawy bardzo ważne. 
` Baczność b. milicjanci Indowi. Dnia 5-0 b. m. 
(środa) odbędzie się o godz. 6-ej wieczorem w O. 
K. R. (Aleje Jerozolimskie 58) zebranie w kwestji 
miesięcznego odszkodowania. 

Sprostowemie. Tymczasowy Sekratarj1t Con- 
tralny Zw. Zaw. Rob. Rol. niniejszym- prostuje 
mylą imformację o arssztowanych "w. Kaliszu. 
Aresztowana została sekretarza oddziału pówtato- 
mego Związku Stanisława Chałupko — nie z26 
M wantństa, tow. Chałupko po 3 dniach więsienia 
rastala zwolniona i pracuje nadał w biurze od- 
działa Zwiazku. : ; 


Brutalny księdz. Dr. 20-90 października penia 
A. B., wysisdaiąc z koleżanką z tramwaju na rogw 
Karmelickiej i Leszna, nie zauważyły komiuków 
pogrzebowego, idącego w stronę ulicy Bielańskief. 
Przeblezajac na druga stronę. koteżanka uderzdw: 
ma zostefa przez dziadka krzyżem po głowie, zaś | 


a) legitymacje poselskie, b) legitymacjajn, A. B. księżółek poczęstował niezbyt łagodnie. 


parasolem w nos, aż krew trysnęła. Pamienki, nie 
zważając na ból, owszem wstydząc się, że obudziłyj. 
gniew księdza, uciekły, nie chcąc meldować poleje `| 

Tak oto ksiadz może jednocześnie modlić sią | 
o duszą nieboszczyka i tłuc panienki! | 


Z Cyrku. Obecny tak zwany program Fstop 
dowy w Cyrku warszawskim pod każdym wzglęe 
dem przewyższa jesze program otwarcia. Wogó+ 
łe zommczyć trzeba, że cymi pod dyrekcją p. Si 
Mroczkowsk'ego prowadzony jest na stołecznym. 
poziome. W nowym bogeto utożonym programie 
niemiikmwee oktaski, mięlzy imnemi, zbierają mati 
ludzie, pociegone karzelki, z trupy Remos, odzna» 
czający się dużym wyrobieniem gimnastycznemi, 
omz naturalnym humorem, a jeko zawzięci bokse- | 
rzy mmeryknńecy zmuszają wszystkich do szczere” ||| 
go Śmiechu. Sensacyjnym f bardzo efektownym || 
jest popis trupy Gregors ma latających trapozach, 
a smczerólmie oryginalnym wystep Quadratusa 
(crtowieka wyobrsżającogo sobą kwadrat), grają . 
cego wybornie polski repertuar ma fantazyjnych 
instrumentach muzycznych. Trochę denerwujący. 
niezwykle trudny popis utrzymywania równowagą 
ma powietrzu wykonywa gimnastyk Derany, uroze ` 
micsjo chwife krytyczne Iomizmem swego part- 
mera Koko. Dużem a maslżonoem powodzeniem . ||| 
cłeszą się Meme i Janos, pierwsi polscy komies : 
humeryści cyrkowi, dobrze z sobą zgrani i rozpo. 
rzedzający dużym repertarem pomysłowo 1 inte" 
Igentnie wyonenym Z popisów zagrmięmych gt 
na twagę szczególną zasługują piękna Miss Yvonne 
t emerykanin Eders, komiczny żongler. W nowy 
programie bierze udział również balet polski pod 
kierunkiem baletmistrza p. WŁ pere E 


(rosa Mb zanańci. Ozień, jzk zaznał jaden Z mocz. 


| w pórze nad sedna, w pobliżu prnasta, Datrze bis 


. penfumieryjno - kosmetyczne, wartości /t0.000 mk. 


| weksel na 900 mt 


| ehu bielizne, wartości 2.000 mk. należącą do Sary 
( Purycowej. 


i 
a | 


| piarja Leszczyńska”, dramat historyomy w 4 
aktach z epilogiem Tadeusza. Konczyńskiego. 


f 


} 


l 


l 


| 


N 358. „R 0 BOTNIK*”, środa,5 Nstopada 1919 m 


(m) Echa pożaru tesźra P.azmaitości, Dochodze- historyomych nieskończoność, Autor musi w fzo sceny podozas tej komedji. Świetma gra, zw”tsz- 
= RODK. as geraro pofara w tea | sprawiedliwić się, dlaczego ten wybrał temat |cma Jaracza, Chmieleńskiego, doskonałe momenty 
Jo w Sany ciężni komtare Mr OKNA Mod — są utworu, Musi porwać słuchącza i mie | Kamińskisgo, przemyślany „prołesor” Bończy ==. 
diedezago p. Trzepiński. Omszdaj i wczoraj trwało| Wolié go do uwagi, chociażby słuchacz był u- | długo jeszcze powinny przyciągać widzów do tea 
badamie slużby teatralnej oraz kiisu artystów.| sposobiony najzupełniej obojętnie względem | tru. e 
Pierwotne przypiszzzenie iekohy przyszyną Poda| pokazywanej epoki. A uczynić to znaczaie tru=| - Teatr Maly. Duiś 4 dni następnych „Polityka, 
wtwierdzono. że bepleit są  mienyótzizyna, dniej w dramacie historycznym, niż współcze- Teatr Letni do piątku włącznie gra mak. kom. 
wamyćlne podpeienie również jest wyklucz>na. Jo-| snym. W utworzs współczesnym wysłarczy |„Nieśmiertelny*, W sobotę premjera aktuatnej, 
Wyne możliwa było zaprószónie ognia od panie-| widzowi napomknienie, ażeby obudzić w jego |kim. St. Koałówskieg» p. & „Rotmistrz von Wal- 

wyobraźni skojarzenia — bowiem on sam tkwi |dex*, która odegmma bolzie na jubileusz Siet- 
w żywiole życia dzisiejszego. Ale żeby znaleźć | nej pracy soentcznej R. Jarszewskiego. W rolach 
w oku i serou słuchacza rezonans, wzniecić głównych pp. Fertzer, Gasiński, Madherski 1 Be- 


mych świadów, prat5wn'x tęatrziny, ukasi? się 


dame | ukyńszenie doshytzsnia patewo josse 

dwa dni. Wszoraj fotograt urzędu śledozago do | podziw, trwogę. zapał dla — dajmy ņa to — 

konat 8.zdjęć spalonego teatru. Nabuchodonozora o ho! ho! — na to trzeba Tostr Nowości. Dziś „Manewry jesienne" z pp 
Àm) Usilowyve sprmmlowanin  krórstesty. | boś przynajmniej Heblem. i Ćwiklhidką i Horbowską, Jutro „Ewa (wanówie- 

trak kole'owa 3-ej warty arósztowzła Whadysite a 

zva Zawiślska, lat 11, i Wladysta wa Libórę, ia 14 í Leszczyński iest dla nas z pewnoscia bliż- mie) z p Messaló wna. 

tórty prawdopocobnie nemówieni przes siarszych| Szym, niż Nabuchodonozor ==- ale prawdopo-| Teatr Praski, Dziś t jutro „Kominiarze“. W- 
sd siebie opryszków, aby spowodować katastrofe | dobnie wielu ze słuchaczy zapomniało, iż ma- |sobotę uroczyste przedatawienis dla upamiętałe- 

paź 2 Enap t a Sa aan weksel i miedzy] ją przed sobą genjalnago na te czasy reforma- |nia pierwszej roxmicy wypędzenia najeślźcy: de- 
D Mts ok Przy ul. b FR hero yyy rados książkę: „Głos|ny będzie po raz pierwszy dramat romantyotty 

cie guem. Przy A ; « i E im: unin =- 

watruli się gazem świetlnym: stużąca MD lernis Wia- b poj 2ezpiecza 'ący „1 jakkolwiek |w inc ZE eiia Dunin - Markiewicza ; 

kiyslewa Trzaskulska i 1%loin: męłozyzna » żoł.| "ożnaby to zapomnienie zganić z przeróżnych |P: $ „Poległym : z | 

piera Obota 271771 doprowadził do przytomno- | innych względów, to pewna, iż w teatrze zga- Z Filharmonji W Fifhurmonji dzisiaj w éro 

ki lekarz Pogotowia. ; nióby należało za to — tylko autora. Autor po- |dę niezwykle  imteresujący koncert’ kameralny. 

(m= Pożar. Przy ul. Frańeiszkańskiej nn. 37 w| winten był w jakiś sposób (autorska to rzecz— |Biorą w nim udział: wybitna sierzypaczka Margot 
s wj go pg hh a gg ao bez| w jaki) pokazać nam wielkość Leszczyńskiego. | Berson 1 znema pianistka Poznańska—Rabcewicz 
opi zeci. Re zapadlca m syty © ; , r: 7 | „1a. i 
TA em stont keni Kialiwne.. BOŚNI uga Nikt jednak tej wielkości nie zauważył, ani |! zespół S. sę ne = piątek leio sek 
sli domownicy przed przybyciem straży ogniowej. | żadnej innej. i wym: koncercie symionicznym, grać. będz 

o iii Na” dworcu kole" Wuni! Całość utworu, to historia intryg rodzin- |nia fenomona'na Poe Erika Morinł. 
Wied. straż kolejowa zatrzymała Waclaw Dą- nych między p.p. Burbonami a p.p. Leszczyń- „Ani e t 
browskieco, zawodowego złodzieja - rosydywistę,| Skiemi. Co tam robi największy sbyderca w. perry Kot. Tragifarsa i operetka 
Male jeżdżacego pociągami, w celu kradzieży ręcz-|18 Voltaire — ia nio wiem. Dlaczego właści- „Miraż, Program składamy. 
ayoh = wie kard Fleury jest takim draniem — „Stinks“, Widowisko skladane, 

(m) Kradcież słupów telegraticznych, Przyjtakżo nie wiem. Dlaczego dobra. czuła, ailas | raza 
emc" "hg Porywa eg żę roca R0- | chetna i wzniosła Marja chce korony dla ojca  POKWITOWANIE, 
gorzowskiego | Leopokia Bietniskiega. którzy mie- | vSłfcznie z powodu ambicji osobistej — tej| Komitet organizacyjny Dnia Prasy kwiła- 
Bi słupy telegraficzne, skradzione wzdłuż lindi ko-| Sprzeczności też zrozumieć nia sposób. Jest | jg z odbioru. 
lejowej. kilka dobrych scen zbiorowych, staranna cha: O. K. R. Włocławek z Nieszawy za nalep- 

(m) Krodrioże. Ze składu aptermógo Arnolda | Takterystyka szkolna Ludwika XV, wielu fiki, pocztówki i Jednodniówkę mk. 168.85, 
felenia przy ul. Leszno nr. 63 Skradziono wyroby] złych i dobrych markizów i hrabiów, piękne Lubraniec za nalepki i pocztówki m/k.50. 

dość stroje dworskie, kilka udataych dowci: Łojewo za naeóki t pocztówki mk. 74.80. 
páv. bara wiersz — i zupelna już nuda w| / Brześć Kujawski za Jednodniówkę wa 
14 è. Włocławek za Jednodniówkę mk. 

P. Żahorska, jako Marja, była nieraz w Tow. Gruszczyński z Tomaszowa mk. 80. 
kłopocie, cry ma Się £m lat. czy płakać — rad Podatek na Warsz. Radę N.-S. za m. paździer- 
„poprostu zachować się obojętnie. Musiało jai] ny, ietopnd | wrócsioń. 
być nierżz przykro, że autor nararił królowę Ma Towarowa mt. 120 ten. 10. Wartsty 
na tyle upokorzeń — ale nie zdołał w słucha- isc tramwajowó ż WOl4 mk. 0. Remise 
czu wzbudzić dla niej współczucia. Bohateram tramwajowa = Wola mk. 153 t. 50. Rakowieckt 
wieczoru był p. Węgrzyn. Umiał zachować się fort G6-ty mk. 283. Onrzanowski fort 4-ty mku 1106. 
iak znudzony. histeryczny. zmienny blazem KO- | tonie yyteńci mit. 271 £ 75. Korona—browar mik 
ronowany. Mia? gest. P. Śliwicki, jako SZCZWA” | 54 ę zg. puch tramwajowy — Woła mic. 279 £. 20. 
ay dyplomata zbyt chyba ostentacyjnia robił |Rsyowiechi tort G+y mié 322 f. 50. Chrzanowski 
intrygi. P. Słaszkowski o wiele żywiej poka- Z 

+ font 4łty mk. 4980. Gazownia Irga Wols mk. - 
zywa?, fak to dyplomaci podstawia'a sobie M | zę Garywnia chomiczma na Woli mk. 198. Wilken 
gi. P. Kotarbiński ł p. Liidowa, fak zwykle, fabr. mi. 50. Pi £ à 

ć ` ik. 50. Piekamia Promień mk. 69. Zw. do- 
zachwycali ucho plastyką dykcji, Sceny zbiu- zorców domowych m 151. Państwowy urząd sbor 
fowe bvły wyreżyserowane ze słaramnością |, |. a ży, y ANE: 

$ żowy przę dwørou Brzeskim mik. 142 f. 50. Rako 
pracowitą, wieski fort Giy mk. 278. Fink i Wille mk. 47. Sło». 


— S$zyji Atsmanowi (Złota nr. 63a) skradzio- 
mo w iramwaju poriiel, zawierający 3.000 mk. i 


— Przy uł. Dzikiej nr. 40 skrałziowo z6 try- 


Teatr i muzyka. 
TEATR ROZMAITOŚCI. 


_ Historyczność tego dramatu polega na tem, 
ze występu'ą w nim postacie historyczna: Nie- 
szczęsny król polski Leszczyński, eórka jego 
Marja, żona Ludwika XV, króla francuskiego; 
iWoltaire, kardynał Fleury i t. d. Jakie mcty- 
nry mogą skłonić poetę do tworzenia dramatu 


historycznego? Albo za'mą go potężne jakieś Zygm. Kisielewski. _ | iorsin, fabryka dla inwalidów mk, 16. Ursnja. 
| indywidualności i los ich, albo poruszą wiel- AES mk. 70. Marek 500 sktadaja robotnicy z Gazowni na - 


| historji narodu czy ludzkości, lub zachwyci go 
sama epoka. W każdym razie tak czy owak 


| od l-go listopada 1919 r. będą NA 


| w markowej, zostaje 


Torte Wielki. Das „Dama pikowa“ Czafkow | Lndnej za korzystna załatwienie sprawy przez. 
skiego. Pod kierunkiem dym. Młynarskiego i głów-, Radę Fort 4-ty w Chrzanowie sklada mk. 467 f, 10. 
nego reżysera Karvalikiego odbywają się codzien] wam Rida DHL Rob. Niepodltgto$ctowo-So- 
mie pełne próby z niematej u nas opery Basho] pajigyoma przyjęła marok 500 (piędset marek). 


kie wypadki dziejowa. stanowiące epokę w 


jeden warunek jest niezbędny: koaleczny 


siła, która zmusza poetę do poetyckiego prza- | Teatr Polski. Dzisiaj „Major Barbara”, kome | gz lipca 1919 r. Gazowni I-szej na ul. Ludnej. 
tworzenia tematu. Musi to być w jakimkojwiek |dja, w której więcej powagi, niż w n'efadnym, dra- Bładał tow. Gratt Antoni t tow. Cor. Adam. 
sposobie jego Świat duchowy, ukochana czy |macte. Ale ta powaga skryta jest pośród ..paradok- 6 da i 
dręcząca go wiza przeszłości, jakaś. choćby |sów*, Paradoksem w tym wypadku nazywaʻąg lu- prostorkonia. ; 
wielka albo pod względem etycznym czy tlo |dale — prawdę bezwzględną. ostrą, nie liczaca eie Wszysty fobotnicy i robotnice z fortu 6-go w 
zoficznym ważna myśl. Tematów obiektywnie jani z konwen*nsem miewczuńskim. ani a obładą Rekowie złożyli na W. R. D. R. N. S. nie 233 mk, 


| związek między utworem i materjałem, pr |" Fidelio" Pramjona w poniedziałek. ma tele robione za załatwienie sprawy w dnia - 
t 


| dramatycznych leży bowiem ty  bibljobekach tiłantropijmą. Siła, nowość, świeżość myśli plynie a 273 mk. ` 


Wydział Pożyczek Państwowych - 


-Polskiej frajowej Kasy Pożyczkowej 


ogłasza niniejszym, że na mocy opazadeta Pana Ministra Skarbu z dnia 14-go października 1919 r., począws 
ADANIE opłacane asygnaty Polskiej Pożyczki Państwowej 19 
roku w walucie markowej. LUPĘ aś s 
Termin spłaty ma w walutach koronoweji ruhlowa', jak również na życzenie ich posiadaczy, 
odroczony na sześó miesięsy, to jest do I-go maja 1920 roku. ` 
Procenty za ten czas będą wypłacane posiadaczom asygnat Pożyczki z góry począwszy Od 1-go listopada 1319 r. w ad» 
powiednich walutach. : S gey | 
* Ravitałv za umorzone asygnaty Pożyczki markowe po sorawdzeniu ich autentyczności przez Wydział Pożyczek Państwo- 
wych Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej, jak również procenty ód asygnat odroczonych (niezwłócznie) wypłacać będą: 


Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa w Warszawie, Oddział Główny, Bielańska 10/12. ze wszystkiemi Oddziałami na pro- y j 


cji. TSA 
Wydział Pożyczek Państwowych Polskiej Krajowej Kasy Pożyczkowej w Warszawie, Marszałkowska 154. 
a także e miri Banki z ich oddziałami: A bs Bi z 


Bank Handlowy w Warszawie. Bank Handlowy w. Łodzi. 
„ Zachodni. ' ø  Kupiecki Łódzki. 
„ Ziemiański. A, „ Ziemi Polskiej w Lublinie. 
„ Towarzystw Spółdzielczych. p „ Krajowy Królestwa, Galicji t Lodomerii z Wielktem 
„  Dyskontowy Warszawski, Księstwem Krakowskiem. 
„ Przemysłowy Warszawski. : „ Przemysłowy dla Królestwa, Galicji i Lodomerji z 
„ dla Handlu i Przemysłu w Warszawie. Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 
„ Kredytowy w Warszawie, Bank Związku S-ołek Zarobkowych w Poznaniu. 
Związek Ziemian, Oddział Bankowy w Warszawie. „ Przemysłowców w Poznaniu. 
Bank Kredytu Hipotecznego, Trębacka 11. -p Handlowy w Poznaniu. . 


Wyszczęgólnione instytucje prywatne będą wypłacać procenty jedynie od asygnat Pożyczki zrealizowanych u nich, w 
przeciągu trzech miesięcy, t. j. od dnia 1-go listopada 1919 r. do 1-go Lutego 1920 r.; po tym terminie opłata będzie odby« 
wać się wyłącznie w Polskiej Krajowej Kasie Pożyczkowej i jej oddziałach. ) 


Polska Krajowa Kasa Pożyczkowa 


orłasza, że na mocy rozporzadzenia Pana Ministra Skarbu z dnia 14-go października 1919 r, O idzia?ł Główny 
Kasy w Warszawie (Bielańska 10 12) jak również | wszystkie oddziały prowincjonalne udzielać bada od I-go 
listopada 1319 r: pożyczek pod zastaw asyjnat Polskiej Pożyczki Państwowej 1918 r. w stosunku: 
90 marek za 100 marek, i 
100 „  „ 100 rubli, 
. 50 „- „ 100 koron. i 
Pożyczki te wolne są od podatku I pobierane za nie będzie 5% w stosunku rocznym. 
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] . ; PAA E 
„ROBOTNIK, Sroda, o nstopada I91Y r. | 
i maa) 
| KRAIN TIPR EW PR ROCA 
Spółka Akcyjna 
| i | 
w m. sł. Warszawie; 
L_] M 
rozpoczęła swoją działalność. 
PRZYJMUJE: 3 ki, ! l 

A. UBEZPIECZENIA ŻYCIOWE, pośmiertne, mieszane, posagowe i rent, na najs 
korzystniejszych warunkach: nizkie premje, bezspornośś polis, objęcie 
niekerpieczeństwa wojennego bez dopłaty premji, natychmiastowa pełna 

_adpowiedzialność, obowiązek upominania się o zapłatę premji i terminy 
ulgowe, pożyczki na polisy. : 

B. UBEZPIECZENIA LUDOWE (bez badania lekarskiego) na wypadek śmierc! i doży: 
cie, cbowiązujące od chwili przyjęcia deklaracji z zapewnioną nieprzepae» 
dalnością premji i bezspornością polis. Ubezpieczeni. mają 90% udziału 
w zyskach Towarzystwa z tego działu ubezpieczeń. 

WŁADZE TOWARZYSTWA: 
PREZYDJUM: Dr. Władysław Stesłowicz, dr. Ludwik Zieliński, 
RADA ZARZĄDZAJĄCA: Gustaw Brückner, dr. Antoni Chmurskt, Inż. Wacław Czaplicki, Dr. Jó- 
+) zef Jerich, Dr. Zygmunt Nussbrecher, Jarosław Stebelski, Adolf Buligowski. 
K DYREKCJA: Dyrektor Naczelny Władysław Herlaine, Dyrektorzy: Dr. Feliks Gutman, Dr. Michał 
|) = Wyrostek. j 
p KOMISJA REWIZYJNA: Stanisław Homolacs, Tadeusz Podkuliński, inż. Wiktor Skołyszewski, 
D h Dr. Mieczysław Stanecki, inż. Ludwik Zawadzki. i 
i 
BIURO DYREKCJI! w WARSZAWIE, SMOLNA 30. Telef. 306-40. 
-~ Filja w Krakowie, Przedstawicielstwo we Lwowie. ZEZ= 
POSZURIWANI ZDOLNI AJENCŁ 
n A E WEG BOZE AW CANDY 
s H innani ITInteligentne Panie!l ue 
( 0 NIGZY l. J Lid NEGWIZAG) IJ mogą pobocznie zarobić 1000—1500 marek miesięcznie, roz- 
` , powszechniając praktyczny przedmiot dla gospodyń. Wiadomość 
aje do wiadomości udziałowców Zrzeszonych Kooperatyw, że __ 0d3-6 pp. Królewska i m. 13. 
mogą od dnia dzisiejszego nabywać ziemniaki po mk, 8—za pud TTAjenci zdolni poszukiwaniI! 
w sklepach następujących kooperatyw: 3 - A . s 
udziałowcy koop, wołowe: i RART Boki mezką na futrze oka- 
wa przy ul. Mokotowskie 257 Inie d niy dec: 
| Rop DARIN A a Rea! Cukier! | opona zinte do, sprzedana 
Matej 18. herbacyt*t 20 fenig. 
a »  „Promień” J pastylka zastęnuje w Rannig iv dpt eesi Aros 
w ski. przy ul. Wo'skiej 52 zupełności szkiankę srebro, sprzedaję z małym zyse 
Chłodnej. 28 wybornej osłodzon. her- ||kjem. Marszatkowaska 72, Ro- 
spece ny baty t gone. pod 2 zmaryn, magazyn jubilerski, 
Rem Lan w e. neraln - z s] 
mam O 818 ||] "przedstowciektwo  ||fgęrygy to Pien tim Eomma 
by zadac w skl. przy ul. Gesiej 45, Dzielnej 17 kę) „KOTWICA Królewska 20a, mieszk. 42. Ta- 
: Twarde! n Ade Morszaltowski 63, t. 244-10. ||iefon 250-79. 4038 
_. Targowa - "BEEN" ZY p damskie. kie, dzi 
3 Zlote g: Pańska 69, A SASRA- RR d Obawia cinne, skórzana od 120 
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